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Niniejszem donosimy naszym P. T. Klijentom, że z dniem 
1 września r. b. powierzyliśmy reprezentację i wyłączną 
przedaż wyrobów naszych firmie „Pepege" Sp. z o. o. 
raków, ul. Szewska Nr. 9, do której prosimy kierować 

łaskawe zlecenia ;
„ P e p e s e * 4 Pili Piawi iisowy T. L

S R U D 2 I A D Z

p o w o łu ją c  s lą  n a  p o w y i u e ,  u p n e im E e  n i i o i i m y ,  l i  b iu r a  n a s z e  
I s k ła d  k o n s y g n a c y jn y  m l o ^ c z ą  s ią

przy ufiicy Szewskiej &, I. p.
' - r o s z ą c  n a s r y r łi  P . T . K liJentO w  o  z a s z c z y c e n ie  n a s  S w e m i  
r a m O w le n la m l, z a p e w n ia m y , l i  jo s t e i m y  w  s t a n ie  n a ty c h m ia st  
w y k o n a ł  k a ż d e  z l® cei»=3 .  2  poważaniem

„ P E P E G . Ę.“
Spółka dla Reprezentacji i sprzedaży wyrobów fabryki 

„ P e p e g e "  w  G ru dziądzu  Sp. z ogr. odp.

Przywilej wielkiego mistrza
Były w dawnej Polsce miasta a nawet cale 

ziemie, na których nie było osadnictwa żydów 
skiego. Nie było żydów na ziemiach pozosta­
jących pod władzą Zakonu Krzyżackiego, a 
iwięc nć ziemi chełmińskiej i nieszawskiej na 
Kujawach, Żmudzi, i Pomorzu. Wielki mistrz 
Zakonu Siegfried vcxn Fcuchtwangen, tensam, 
który przeniósł główną siedzibę Zakonu i We  
Hecji do Malborga 'opanowawszy i zagrabiw 
szy w zdradziecki sposób w r. 130£* Pomorze 
—  nadał całemu szeregowi miast pomorskich, 
a  w pierwszym rzędzie Bydgoszczy, przywi­
lej zapewniający ochronę przed osadnictwem 
żydowskiem, privilegium de non tolerandis 
!3udaeis“ : Gott żu Lob° un Marien zu Ehren, 
deren Diener wir sind, setzen wir und wollcn 
Wir es emstlich gehalten haben, dass kein Ju- 
de, keiu Schwarzkiinstler, kein Ząubfcrer, kem 
Weydelkr (Wajdelota) *..in umseren Landen 
uicht Yerhalten, noch gedu-det wei Jen sollen".

Zakuu krzyżacki urządzał zarówno demie 
inu nadane jak i później na Prusakach zdo­
byte za pomocą kolonistów niemieckich. —  
.Wzbraniał żydom dostępu do swoich krajów 
nietylko ze względów natury religijnej, lecz 
tal^że dlatego, że chciał osadnikom swoim, 
przybyłym z Niemiec kupcom i ‘ rzemieślni­
kom, zapewnić monttpol gospodarczy i hchro­
nić ich od konkurencji żydowskiego rzemieśl­
nika i kupca. Przywilej zaś taki nie tylko po 
(twierdza! istniejący stan rzeczy, lecz zabezpie 
czai również i na przyszłość. W  zamian za 
len ]*\ywilej ślubował^ rady miejskie miast 
pomo>A:uch .wierność i posłuszeństwo m i- 
Strzonf Zakonu. Miały takie przywileje rów- 

iasta na sfesfcdnLan Mazowszu. Je- 
ir. 1527, gdy m stąpiło ostateczne wcie 

za do P 1 ski, potwierdził Ży­
w y  taki przywilej War; zawie,

_ 'koju toruńskim, który zakończył w r. 
&466 trzynastoletnią wojnę Polski z Krzyżaka 
fni wróciły do Polski ziemia chełmińska i 
iWarmja, aachodnie Prusy i Pomorze a reszta

ziem pruskich pozostała przy Zakonie jako 
lenno Polski.i Odzyskano ujścia Wisły ! Niem 
na i ku tym ujściom zwrócił się główny kie­
runek nandlu, zwłaszcza zbożem i drzewem, 
splawianem z całego dorzecza Wisły ku Gdań 
skowi. żydzi odgry wali w tym handlu olbrzy 
mią rolę i przenikali jego szlakami* zwolna w 
zamknięte dotychczas dla nich okolice. W  
miarę rozwoju tego hanalu wzmaga się za 
wiść mieszczan nadwiślańskich. Gdy w dru­
giej połowie XVI wieku, za czasów Zygmunta 
Augusta znaczniejsza ilość rodzin żydowskich 
skupiła się w Bydgoszczy, magistrat tego mia 
sta z powołaniem się na Jawny przywilej, wy 
toczył sprawę przed sąd królewski i uzyskał 
od Zygmunta' Augusta na mocy tego przywi­
leju prawo wygnania Żydów i niewpuszcza- 
nia ich na przyszłość do miasta. Lecz były 
miasta, które nie posiadały takiego przywile­
ju i nie mogły w legalny sposób zapobiedz o- 
sadniclwu żydowskien u. żydzi obadają w 
nich, i rozwijając wybitną działalność handlo 
wą, dochodzą do znaczenia i tn aj alk u. Magi­
straty są wobec nich bezsilne. Lecz nienawiść 
konkurencyjna, sprzężona w tajniach duszy 
z nienawiścią wyznaniową, wyradza się wnet 
w skrytą, podstępną walkę, posiłkującą się 
celoweru kłamstwem i ciemnotą tłumu. Na 
Mazowszu w Sochaczewie, nad Bzurą, obwini 
li mieszczanie w r. 1555 żydów o kradzież i 
zbeszczeszczenie hostji, Wytoczono proces 
przed sądem biskupim, a na mocy wyroku te­
go sądu skazano na śmierć i spalono na sto­
sie w Płocku trzech Żydów. Wyrok oświad­
czał, że żydzi potrzebowali krwi z bostji prze­
kłutych wytryśniefej do leczenia nowo obrze 
zanych chłopców. Wykonanie wyroku nastą­
piło .w niemałej mierze pod wpływem rozbu­
dzonej wówczas reakcji katolickiej. Spadając 
na żydów sochaczewskich miał niewątpliwie 
świadczyć o sile ramienia kościelnego wycią­
gniętego groźnie w stronę protestantów i dys- 
sydentów —  lecz niemniej odpowiadał on dą­

żeniom i celom mieszczaństwa, chcącego 
pozbyć za każdą cenę konkurencji żydowskiej;, 
gdyż pociągał za sobą wygnanie Żydów z mia 
sta. Cel został osiągnięty. Od ognia stosu za­
palonego w Płocku palić się poczęła żydoni 
ziemia pod nogami na Mazowszu i Pomorzu* 
Wspomnienie płonącego stosu broniło skute* 
czniej od starych przywilejów dostępu do mia 
sta. Toteż rychło za przykładem Sochaczewa 
poszły i inne miasta i wszsczćły t. zw. proce* 
sy rytualne bądźto o kradzież hostji, bądźto oi 
mtarderstwo 'dzieci. Pl-zieciwstawil się temul 
ruchowi renesansowy król Zygmunt August* 
Kronikarze Bielski i Luhieniecki wspominają, 
że Zygmunt August zapałał gniewem, gdy się 
dowiedział, że wyrok na żydów zostai w Pło­
cku wykonany. ,,Wzdrygał się, „miał rzec, 
,,ua takie okrucieństwa i nic życzę sobie by­
najmniej uchodzić za takiego głupca, cobyj 
wierzył, że z pokłutej hostji krew płynie". 
Wnet dekret królewski stanowi i zarządza, że 
na przyszłość należy Żydów oskarżonych o t* 
zw. zbrodnie rytualnie sądzić na sądzie sej­
mowym, a nadto należy obwinionych przekoi 
nać trzema świadkami chrześcijańskimi * czte 
rema żydowskimi. Ten dekret potwierdził pój 
źniej król Stefan Batory. W  Szwajcarji już w 
XIII. wieku zakazanem było obwiniać żydówi
0 mord rytualny.

Od egzekucji w Płocku minęło 370 lat, a 
przeszło 600 lat odgradza nas od nadania przy 
wilcju wielkiego misti za miastu Bygosżczy. 
Prmlegium de non tolerandis Judaeis. Z ziemi 
Poznańskiej i Pomorskiej wciąż nas jeszcze 
dochodzi wołanie o taki przywilej. Gmina 
Wielkiej Wsi sama go sobie ustanawia i na­
daje. Mieszczanie w Dobrzyniu obok Płocka 
wespół z cyganami oskarżają żydów o ni order 
siwo rytualne. Sądzą, że dźwięk tego słowa 
straszył będzie po nocach Żydów w Polsce..

Ni w Płocku, ni w Dobrzyniu nie zapłoną 
siosy inkwizycji, ani żaden sąd na świecie, 
nie będzie sędzi! sprawy o morderstwo rytu­
alne. Wiedzieć o tern powinni nieromantycz- 
ni mieszczanie pomorscy. Leci oni chcą stra­
szyć nielicznych żydów pomorskich i stra­
chem zagrodzić dostęp do Pomorza. Boją się 
widma konkurencyjnego sklepu, czy gospody
1 bronią się przed tern, jak umią. Stosu zapa­
lić nie mogą. Więc rzucą żagiew nienawiści 
w ciemny, zmieszany z cyganami tłum i tłum 
się rzuci na rabunek sklepów żydowskich. A1 
potem urządzą dlań widowisko z pogrzebu 
biednego, cygańskiego dziecka. Nieżywe oble­
ką w jedwabną sukienkę i włożą w ozdobną 
trumienkę. Orkiestrze swojej każą grać żałob 
ne pieśni. Ten sam tłum, co przedtem rano 
wał sklepy pójdzie w uroczystym pogrzebie..

Jest w tein wszystkiem coś niezmiernie o- 
hydnego, coś przed e.zem się wzdryga wszyst­
ko w człowieku. Dla nikogo z myślących lu­
dzi w Polsce nie może sprawa ta być miłą, 
lub nawet obojętną. A jednak jak Polska dłu 
ga i szeroka, niema człowieka, coby znalazł 
wr sobie tyle odwagi cywilnej, by przeciwsta­
wić się tej całej ohydzie i zgnieść ią męskiem 
słowem pogardy. .

Dr. Ludwik Oberlaender.
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O d p o w i e d ź p . G r a b s k i e g o n a r e p l i k ę p e s t o w
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 9. (Sin) W  odpowiedzi na li­
sty posłów odczytane wczoraj z trybuny sej­
mowej dla odparcia zarzutów p. Grabskiego, 
b . premjer ogłosił dzisiaj oświadczenie, w kló 
rem powiada m. in., że posłowie w listach 
sowich nie obalili bynajmniej postawionych 
przez niego zarzutów, a przedewszystkiem nie 
stwierdzili, że umowa o monopolu zapałcza­
nym była szkodliwą dla państwa Umowa ta—  
powiada p. Grabski — przyniosła korzyści 
państwu gdyż wyrugowała wyroby czeskie i 
aństrjackie. Podkreśla w swojem oświadczeniu 
p. Grabski, że pos. Byrka wprawdzie nie bez­

pośrednio, ale pośrednio starał się kilkakro­
tnie o posadę. Dalej podtrzymuje p. Grabski 
swój zarzut, że poseł Michalski działał na szko 
dę waluty polskiej. Mówiąc o liście posła Roz- 
marina stwierdza p. Grabski, że ,.i pos. Roz- 
marin nie umiał się pohamować jakkolwiek 
list jego utrzymany jest w tonie stosunkowo 
najspokojniiejszym“. Ale pos. Rozmarin nie 
obalił tezy jego, że poseł, który występuje ja­
ko obrońca poszczególnych interesów, wynika 
jacy cli z umowy, nie powinien wyrażać sądu 
o tern, czy umowa była dobra czy zła.

H w  5!SI?JI}Slj -i,,
Londyn, 2). 9 PAT. Według danych statystyki 

n.iuisleicl.wj. pracy o ruchu imigracyjnym do Angljl 
ogłoszonych przez iiiinisleislwo praCy, w Ciągu o  
ub. udzielono pozwolenia na wjazd osobom  następu* 
jąeych proftsy j: 181 ci aiiysimn teatralnym i muzy* 
koni. p r .y  120 podaniach odrzuconych, 580 pracow* 
rdkoni handlowym i studentom przy 128 odrzuca 
njch, 1S7 pracownikom hotelowym przy 67 odrzu* 
eony cli, 328 nauczycieli obcych języków przy 15 od­
rzuconych i 1501 służby domowej i pielęgniarkom 
przy 415 odrzuconych. i

Ujawniło sio to na wczorajszej dyskusji nad prowizorium budżetowani.
Telefonem od naszego korespondenta.

ją inne organizacje przysposobienia wojsko-Warszawa, 21 9. (Sin) Dzisiejsze posiedze­
nie komisji budżetowej zagaił p. marszałek 
Sejmu Rataj. Na propozycję posła Haiuszewi 
cza (ZLN) wybrano przewodniczącym komi­
sji posła Rymara (ZLN). Marszałek Rataj 
zwrócił się z apelem do komisji, aby już obe­
cnie wybrano referentów budżetowych na rok 
1927, oraz, aby komisja zajęła się sprawozda­
niem Najwyższej Izby kontroli państwa za r. 
1925. Na wniosek rpzewodhiczącego postano­
wiono, aby dla tych spraw odbyło się specjał 
ne posiedzenie w czwartek rano. Zgodnie zaś 
z propozycją marszałka Rataja referentem 
jprowizorjum budżetowego na 4-ty kwartał 
wybrano posła Kościałkowskiego, który zrefe­
rował dodatkowe kredyty na 3-ci kwartał, 
oraz prowizorjum budżetowe na 4-ty kwartał.

Po referacie szereg mówców zwrócił się do 
min. skarbu z interpelacjami. M. in. pos Ha- 
ruszewicz (ZLN) pytał p. ministra skarbu, na 
Jakiej podstawie udzielono kredytów z fundu 
szu państwowego na uzbrojenie i uposażenie 
organizacji Strzelca. ——

Przedstawiciel min. spraw wojskowych, puł 
kownik Petrażycki oświadczył, że członkom 
Strzelca wypożycza się uzbrojenie i umunduro 
wanie tylko na uroczystości, tak jak korzysta

Pos. Zdziechowski (ZLN) zapytuje o podsta 
wy prawne przekroczenia budżetu. Mówca 
zwraca uwagę, że podwyższenie wydatków 
państwowych nie znajduje żadnego uzasadnię^ 
nia, zwłaszcza przy skasowaniu mnożnika.

Pos. Bittner (Cli. D.) oświadcza, że rząd zła 
niał ustawę o prowizorjum budżetowem, prze 
kroczył bowiem fundusz dyspozycyjny min. 
spraw zagr. Z kolei pos. Rozmarin (Koło Zyd.) 
zapytuje, ile prawdy mieści się w pogłosce, 
że część papierów wartościowych, które miały 
wrócić od Dillona do skarbu państwa została 
poproslu zaaresztowana w St. Zjednoczonych, 
dlatego, że jednemu z obywateli amerykań­
skich wydano list prowizyjny na 700 tysięcy 
dolarów.

Min. skarbu Klarner oświadczył, że istotnie 
zobowiązania skarbu państwa z tego tj tulu 
wynoszą 720 tysięcy dolarów.

Przemawiał jeszcze pos. Lypacewicz ( W y- 
.zwolenie), poczerni posiedzenie przedpołudniu 
we przerwano.

Popołudniu przemawiał poś. Wiślicki (Koło 
żyd.), który w wskazał na zbytnip obciążenie 
podatkowe ludności miejskiej i na złą polity­
kę pdoatkową państwa. —

W arszawa, 21. 9 Sin. Jak się dowiadujemy, de* 
parlamenl podatkowy przy min. skarbu opracowuj# 
projekt zmiany podatku obrotowego w myśl żyCze® 
związków kupieckich, w celu skasowania wielokroi* 
ności podatku obrotowego. Odttąd podatek ten m«a 
być pobierany od producentów wzgl, od  i«nporta*i 
rów na komorze Celnej. Podatek będzie oczywiści^ 
zwiększony. Ostateczna uchwała w tej sprawie zapa*. 
dnie dopiero we czwartek. Uchwałę tę poprzedzi j#*( 
SzCze konferencja p. Czechowicza z postem W iślicd  
kim.

Warszawo, 21. 9 Sin. Pos. Thugutt wystąpił z K lif 
bu PraCy niezadowolony z polityki tego klubu w Sto 
siniku do rządu.

Warszawa, 21. 9 Siin. Klub PPS postanowił głoso* 
wać za prowiziOrjunn budżetowem jako za koniecz­
nością państwową. Natomiast wystąpi bardzo ostro 
przeciwko ministrowi handlu i przemysłu.

Rozmiary katastrofy na Florydzie
Londyn, 21 9. PAT. Według ostatnio nade- 

szłych tu wiadomości liczba ofiar huraganu 
raa Florydzie wynosi 1115 zabitych i wiele ty­
sięcy rannych oraz pozbawionych dachu nad 
głową. Liczba rannych w mieście Miami wy­
nosi od 500— 800 osób, a pozbawionych schro 
hienia 28 tysięcy. Na wybrzeżach Miami zgi­
nęło 150 osob. W  Hollywood zabitych zostało 
250 osób i około tysiąca rannych. W  More- 
harem jest rannych 10 tysięcy osób i tyleż po­
zbawionych dachu nad głową, w Glewiston 
jest 140 zabityh, w Lauberbale 100 w Hialeah 
54.
Mi— j t ■ I I f  IBIHgMaajSMsaBg s a ig g iB B g g a

Hiszpanja weźmie udział w kon­
ferencji rozbrojeniowej

San bebastjun, 21. 9 PAT. Na radzie ministrów 
która obraidiowała w czoraj pod przewodnictwem kró 
la, oświadczył minister spraw zagranicznych, że Hi- 
szpanja otrzymała zaproszenie do wzięcia udziału 
'm łtaaferenojd rozbrojeniowej. Rada ministrów po­
stanowiła. aby Hiszpanja Wzięła udział w tej kon­
ferencji.

W Grecji nie biorą na serjo wo­
jowniczych planów Pangalosa

Ateny, 21, 9 PAT. Agencja Ateńska oświadcza, 
t e  koła urzędowe ateńskie nie biorą na serjo donie 
siień o  rzekomych planach wojennych eks-dyktatora 
Pangalo#*

Berlin, 21. 9 PAT. „Berliner Tageblałt'1 w dope 
-.zy z Waszyngtonu przytacza opowiadanie naoczne­
go świadka o  zniszczeniu miasta Moorhaaven, gdzie 
tama przerwana została w trzech miejscach i woda 
zalała ląd nawysokość 4 metrów tak, że ludność nie 
miała żadnej możliwiości ratunku. Niewiele osób 
ocalało ratując się pływaniem lub trzymając się 
pływających resztek urządzeń dom owych. Widziano 
kobiety mężczyzn i dzieci, pływających baz nadzieji 
ratunku.

Nowy Jork, 21. 9 PAT. Pierwszy telegram z Mia­
mi stwierdza, że szkody wywołane cyklonem są zna­
cznie większe, niż dotychczas przypuszczano. Depe­
sze donoszą, że liczba ofiar dosięga prawdopodob­
nie 2000.

Traktat aikitralowy i a o o M a ś k i - w ń s i i
Budapeszt, 21. 9 PA T . „Magiar A szag ' przynosi 

dzisiaj doniesienie z  Belgradu, wedle którego został 
między JugosłaWją a W ęgrami zawarty traktat ar­
bitrażowy. Rokowania w tej sprawie były wynikiem 
znanego przemówienia naczelnika W ęgier H orthy‘e- 
go, wygłoszonego w Mohaczu. Znaczenie polityczne 
zawartego traktatu tkwi w tein, że W ęgry po raz 
pierwszy Zawarły układ dyplomatyczny z jedn-ein 
z państw, które .podpisały traktat pokojowy w Tria- 
noc.

,r Giełda paryska
Paryż, 21. 9 PAT. Londyn 174.50, N ow y Jork 

35.85, Belgja 96.75, Hiszpanja 543, W łochy 130 1/4, 
Szwajcarja 394, Den ja 975, Holandja 1436, Nofwe- 
g ja  786 Szwecja 959. Rumunja 19.

. . . . a  j e d n a k
na J e s ie ń  i z im ę
najkorzystniej nabyć moina
w ykw in tn e w  n a j­
now szych  fason a ch :

SUKNIE
SUKNIE
SUKNIE
SUKNIE
BLUZKI
BLUZKI
KASAKI
KASAK1

Złwełniane od 

jedwabne po „

crepe de chinowe od , 

aksamitne od ,

panama od „

opalowe od ,

jedwabne od „

crepedechinoweod „

SWEATRY " * *  S-”' " '  
KAMIZELKI wełniane od ,

PŁASZCZYKI n
I i .  p , w  L a r d io  w ialkim  w y b o r u .

Prosimy się przekonać osobi­
ście bez obowiąz’ u knpna.

Materiały z metra
po bardzo niskich cenach.

N o w o tć l Płaszcze tryko 
tewe, wełniane i pnlowery i

Zł

26 —  
56 —  
73 —  
70 —  

7*20 
11 —  

12 —  

38 —  
23‘—  
15 —  
10 —

Ska z ogr. odp.

Lów, F loriań sk a 2 8 - — Iii. 4773
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Nie szerzyć defetyzmu!
Jesteśmy obecnie świadkami smutnego zja­

wiska w ruchu palestyńskim: reemigracji z Pa 
lestyny. Wedle posiadanych przez nas obecnie 
dai statystycznych rządu palestyńskiego wy­
jechało z Palestyny n. p. w czerwcu 875 osób, 
z tego 603 żydów. W  miesiącu tym przybyło, 
również według oficjalnej statystyki 1308 
Osób, w tem 1275 Żydów. Jak z tego widać, 
liczba reemigrantów dosięga blisko połowy li- 
r.ri>ji przyjeżdżających do Palestyny. Nje posia 
Idamy dotąd dokładnych danych statystycz­
nych z lipca i sierpnia, ale nie ulega wątpli­
wości, że wobec obecnej trudnej sytuacji eko­
nomia znej w miastach palestyńskich, stosu­
nek ten nie zmienił się i w tych miesiącach 
na lepsze. Częściowa reemigracja jest zupełnie 
naturalnym objawem przy każdej emigracji
00 kraju kolonizacyjnego, a więc także do Pa­
lestyny. Jeśli atoli weźmiemy pod uwagę spe 
cyficaane cele żydowskiego wychodżclwa do Pa 
lestyny, to reemigracja w tym stosunku jest 
niewątpliwie przykrym i bolesnym objawem.

Fakt ten, spowodowany dostatecznie Już 
iwyświetlonemi przyczynami, wytwarza w' nie 
których kołach żydowskich nastrój defetyzmu
1 wnosi niewłaściwy ton w ocenę stosunków 
palestyńskich i pracy sjoniestycznej. Przyczy 
niają się do tego w niemałej mierze reemigran 
ci palestyńscy, którzy chcąc niejako „uspra­
wiedliwić" swój powrót z Palestyny, zrzucają 
odpowiedzialność za swoje osobiste niepowo­
dzenia lub zawody na karb kierownictwa sjo- 
nistycznego, czy instytucyj palestyńskich. —  
Rozszerzają ptzytem często bezpodstawne, nie 
prawdziwe i niesprawdzone wieści o rozmia­
rach , kryzysu w Palestynie, wyolbrzymiając 
drobne epizody z osobistego, smutnego do­
świadczenia na terenie palestyńskim do rzędu 
•programowych zasad w całej pracy palestyń­
skiej, Zda |e się, że nie trzeba zamaczać, iż do 
tego rodzaju wieści i pogłosek należy się od­
nosić z juknajdalej sięgającym krytyęj zmem 
Przesada w ocenie sytuacji idzie w owych po­
głoskach w parze z zupełną ignorancją co do 
zasadniczych problemów odbudowy Palestyny 
i stwarza nieuzasadniony i szkodliwy nastrój 
nieufności i niepokoju.

Dalecy jesteśmy od przemilczania istotnego 
stanu rzeczy. Uważamy bowiem, że przemil­
czane podobnie jak fałszywe i nieprawdziwe 
\ ieści przynoszą sprawie tylko szkodę. Ale 
należy stwierdzić, że mimo silnego kryzysu, 
panującego obecnie w Palestynie, mimo reeim 
gracji, a wbrew różnym pogłoskom zaznacza 
się w wielu dziedzinach pracy odburlowow- 
czej znaczny p o s t  ę.p. Tak n. p. sytuacja eko 
nmniczna żydowskich osiedli wiejskich, sta­
rych i nowych, a więc owCgo kamienia wę­
gielnego całej pracy . jest naogół zadawalają­
ca i nieinu tam mowy o kryzysie. A nawet 
,w najbardziej dotkniętych kryzysem mia­
stach palestyńskich stwierdzono ostatnio zna 
czny wzrost kapitałów inwesiycyjnych w 
przed s iiębiorsltw ach przemysłowych i stale 
yvzrastającą liczbę zatrudnionych tam robotni 
ków w stosunku do roku ubiegłego. Nicwątpli 
wie panuje jeszcze ciągle, jak na stosunki pa­
lestyńskie, znaczne bezrobocie. Wyjeźdź? ja 
mieszczanie i robotnicy, którzy nie umieli, 
nie mogli, bądź leż nie chcieli ugruntować swe 
go bytu w Palestynie. Ale niema mowy o ja­
kiejś śkatastrofie"' czy istotnych niepowodze 
ńiach w całej pracy palestyńskiej, jak to 
przedstawiają niektórzy reemigranci i jak to 
skwapliwie powtarzają nasi żydowscy i nie- 
zydówrcy wrogowie.

Prasa żydowska w Palestynie'1iest, jak o tem 
dobrze wiemy, pracą niezmiernie ciężka i wy 
Jiagającą olbrzymich środków. Z trudem wy 
taczamy kamień na szczyt góiy, ale niemal 
niema dnia, w którym nie postąpilibyśmy o 
krok naprzód. Sił do przezwyciężenia owego tru 
du niema nazbyt wiele< toież nie należy osła­
b i ć  ich naclomiar bezpodstawną I nieuzasa­
dniona krytyką. Z caią bezwzględnością tr?e- 
ba przeciwstawić się fałszywym wieściom, «2e 
rżącym szkodliwy nastrój defetyzmu. (K.)

k u p u je  los Państwowej Loterii Klasowej 
w słynnej ze szczęścia w cali m kraju kolekturze

BRACI SAFIER
Kraków, PI. Dominikański Id .

Główna wygrana

złotych
Ponadto n a stę p u ją ce  wEeksze wygrane:

4 po 25. BGW złotych =  100.000 złotych 
4 „ 20.000 złotych — 80.000 złotyeh 
6 „ 1 5.000 złotych =  90.000  złotych 

19 „ 1 0.000 złotych - 1 90.000 złotych

1 na 3 0 0 .0 0 0  złotych = 3 0 0 .0 0 0  złotych
1 „ 2ÓO.OC6 złotych =  2 0 0 .0 0 0  złotych
2 po “S0 0 .0 0 0  złotych =  2 0 0 .0 0 0  złotych 
5 „ 5 0 .0 0 0  złotych= 2 5 0 .0 0 0  złotych
2 „ 4 0 .0 0 0  złotych =  8 0 .0 0 0  złotych 
oraz około 4 0 .0 0 0  innych wygranych po złotych 5 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,  2 0 0 0 ,  1 0 0 0  itd.

Ogólna suma wygranych przeszło 1 2  m i l lo n Ó W  Z ło t y c h ."

r T i p p g =  C g  d r u g i  S o s  w y g r y w a  :...................... ...

CENA LO S O W : Ćwiartka zł 10 —  połówka zł 20 —  caLy Io j  zł 40.
Polecamy zamawiać wcześniej. Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą.

W  tam  m iejscu mg ciąć i przepłać nam w  liścia.

Karta zamówień.
Do BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański 1 d.

Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Loterji Klasowej: 
losów ćwiartek po złotych 10.—  
losów połówek po złotych 20.—  
losów całych po złotych 40.—

Należjtość złotych...................  uiszczę po otrzymaniu losów blankietem nada­
wczym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.
Im;ę i nazwisko: ..
Dokładny adres:

Początek kcńca dyktatury w Hiszpanji
Z Hiszpanji dochodzą wciąż sprzeczne wia 

aomości, ltlóre nie pozwalają na należyte 
zerjentowanie się w sytuacji. Ponieważ Pri­
mo de Rivtra wprowadził bardzo ostrą cenzu­
rę w komunikacji z zagjamcą przeto nie mo 
żna sobie wyrobić należytego «ąiu o tem, na 
co się zanosi w Hiszpanji. W każdym razie 
sytuacja de Riyery jest mocno zachwiana. Co 
raz bardziej uświadamiają sobi , że polityka 
zagraniczna Hiszpanji skon :zyla się zupełnem

fiaskiem. Wystąpienie Hiszpanji z Ligi Naro­
dów było bądź co bądź krokiem przedwcze­
snym i nie wywołało tych następstw, jakich 
Hiszpanja się spodziewała. Obecnie i sprawa 
Tangeru przybrała dla Hiszpanji niepomyślny 
zwrot, tak że Hiszpanja zaczyna się z tej afe-y 
pomału wycofywać, f tak Hiszpanja cofnęła 
swój wniosek w sprawie Tangeru, żądając 
tylko, by opracowany został uowj statut, na 
podstawie którego Włochy dopuszczone zosia
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łyby leż do adminislracji Tangeru
Te niepowodzenia na polu polityki zagrani 

cznej osłabiły znacznie pozycję Primo de R?- 
,veiy, przeciwko któremu Lunlujc się armja. 
vTjin#s“ donoszą, że piechota hiszpańska 
przyłączyła się do oficerów artylerji, żądając 
ustąpienia dyktatora. Król miał się już z lem 
pogodzić, tak że spodziewać się można dymi­
sji Primo de Rivery. Czy te wiadomości są 
jednakowoż prawdziwe, trudno stwierdzić i 
dlatego przyjąć je należy z wacika ostrożno­
ścią. To jednak nie ulega najmniejszej I ł  
tpliwości, że dyktator hiszuański bardzc cięż 
kie obecnie przechodzi czasy.

Wiadomości żydowskie
OSCAR STRATTS W  ZŁOTEJ KSIĘDZE. W  

związku z zapisaniem do Złotej Księgi K. K. 
L. zmarłego Oscara Straussa, byłego ambasa­
dora Turcji „Towarzystwo dla rozwoju Pale­
styny imienia Natana Strausa ‘ zaofiarowało 
na .zecz Keran Kajemet Leisrael sumę 1.000 
dolarów.

ŻYCZENIA PREZYDENTA COOLIDGĘA 
Z OKAZJI „ROSZ HASZANA". Z okazji świąt 
żydowskich Nowego Roku (Rosz Haszana) pre 
zyćLent Coolidge wystosował pismo do żydów 
pmcrykar.skich, w którem m. in. pisze:

„Liczne jednostki, pochodzące z rasy  żydów 
skiej, wywarły niezmiernie korzystny wpływ 
na nas i na formę naszych lz^dów. V-rnieśli 
oni eto naszego narodu ducha, o który wszy­
scy możemy śmiało współzawodniczyć, ży- 
C7( niem mojem jest, aby i w przyszłym rok a 
naród żydowski przyczynił się do pomyślności 
naszego społeczeństwa, taksamo jak się przy 
czynił w roku ub.

ŚWIATOWA KONFERENCJA SJON1- 
STOW -  REWIZJONISTÓW W  GRUDNIU. 
W  dniu 20-gu grudnia r. 1>. rozpocznie się w 
Paryżu druga światowa konwencja sjonistów 
rewizjonistów. Zapowiedziana na dzień 16 paź 
dziernika konferencja została odłożona na pro 
śbę krajowej organizacji palestyńskiej. Jak 
wiadomo pierwsza konferencja, na której par 
tja sjonistów-rewizjonistów została ukonslytu 
owana odbiła się w kwietniu 1925 r. w Pa­
ryżu.

DEFRAUDACJA W  TRANSJORDANJI. Jak
donosi organ palestyńskiej egzekutywy arab­
skiej ,,Felestin“ w depeszy z Ainmcnu, stolicy 
Transjordanji, tamtejszy kierownik poczty 
przywłaszczył sobie 2500 funtów pieniędzy 
rządowych i ulotnił się z miasta. Zawiadomio 
na o tern policja czyni poszukiwania za nim.

SPRAWA KANALIZACJI MIAST PALE­
STYŃSKICH. Oczekiwane jest przybycie do

ZYGMUNT SCHORR,

T y lk o  z  m i ło ś c i ', .
Czy słyszał kto coś pćniobnegó ? Dziewczyna skoś - 

czyła 23 lat i za skarby nie chce w yjść za mąż w 
swatanej drodze. Tylko z miłości, inaczej nie, jak 
z miłości.

Dzień w dzień łażą swad, Swatki, krewni, Znajo­
mi, przynoszą „nadzwyczajne" partje: m łodych lu 
d'zd z pierwszorzędnych domów, solidnych, na stano­
wisku, adwokatów z tabliczką na bramie, lekarzy z 
lampa kwarcową. Córka o  nikim nie chce słyszeć. 
!Za skarby nie chce wyjSć Za mąż w  swatanej dro- 
dże. Tylko z miłości Inaczej nie, jak z miłości.

Swatów przepędza, jak psy, swatki wyrzuca na łeb, 
na szyję a krewnych i zmaiomych, którzy ją chcą 
Wyswatać, nie Boże broń dla jakowejś korzyści na- 
terjilnej (reflektują oo  najwyżej na jakiś przyzwoi­
ty prezencik) — obraża, napada wprost.

Nie życzy sobie, by się nią zajmyWanO i basta! 
Wypras.a sobie raz na zawsze wszelką opieke i ku­
ratele! Niech się o bliższych kłopocą, nie o nią! Ona 
sobie sarna da radę. Bez nich!

Ozy słyszał kto coś podobnego?
*  *  •

Rodzice są nieszczęśliwi. Nie wiedzą, Co mają po­
cząć.

Matka rozpacza. Serce w niej zamiera z obawy, by 
jej córka pewnego pięknego poranku nie przyprow a­
dziła narzeczonego, nie przedstawiła o łrazu : „O- 
tóż i on! W y b r a n y  m ój!" (Boże uchowaj!)

Drży ii;i samą myśl, że jej córuchna gotowa Wy 
HUkać jakiego nicponia, z monoklem w  oku i siecz-

„NOWY DZIENNIK" czwartek -3 IX 1926

Jerozolimy eksperta londyńskiego Urzędu do 
lonjalnego, który zbada gitmfownie wartmki 
asenizacyjne w Jerozolimie, Jafiie i Cbadie i 
udzieli rządowi palestyńskiemu wskazówek 
w kierunku polepszenia stanu kanalizacji po­
wyższych miast.

PRZED ODBUDOWĄ ŻYD. AUTONOMJI 
KULTURALNEJ NA LITWIE. Przewodniczą 
cy żydowskiej frakcji w sejmie litewskim Dr. 
J. Robinson miał dłuższą ro/.mowę z premie­
rem litewskim w sprawach żydowskich. Pre- 
mjer przyrzekł wmieść podczas najbliższej se­
sji jesiennej Sejmu litewskiego projekt prawa 
w sprawie zmiany ustawy o przymusowym 
odpoczynku niedzielnym oraz w sprawki urze 
c-zywistnienia autonomji żydowskiej.

W  łonie frakcji żydowskich posłów sejmu 
litewskiego toczą się obecnie narady w spra­
wie formy autonomji.

POŻYCZKI DLA WŁAŚCICIELI GAJÓW 
POMARAŃCZOWYCH W  PALESTYNIE. ,,To 
warzyśtwo Palestyńskie" w Jerozolimie posta 
nowiło założyć Wydział Hipoteczny dla udzie 
lenia pożyczek właścicielom gajów pomarań­
czowych, zarówno żydom, jak i Arabom. W  
tym celu zebrano sumę około 2C,000 funt. eg. 
Towarzystwu chodzi o udzielenie pomocy no­
wym kolonistom w rozwoju kultury pomarań 
czy.

K AM PAN JA A M E R Y K A Ń S K I L O ŻY  „BNEI 
BR1TR“  NA FUNDUSZ 2 M ILjO N Ó W  DOLiW tóW
44 wybitnych przedstawicieli „Bnci Brith", odbyło 
w Chicago konferencję, uchwalając rozpocząć kam- 
kanję, Celem zebrania 2 miljunów dolarów D och id  
z tej kampanji ma być obrócony na rzecz Ligi do 
zwalczania antysemityzmu, pracy Bnei Brith w Pa 
festynie oiaz fundacji im. Hilela, która szerzy o- 
światę żydowską wśród studentów- Żydów na uni 
wesyletach amerykańskich.
i_~ '~ rr .  c______i_ r j i . r ] i^ 8 5 ig s e !a a a

Rozmaitości

(— si) Kriszna Murti wylądował w Nowym 
Jorku. Przyjęły go tłumy ciekawych. Sceny 
z lego przyjęcia ujrzymy wkrótce na ekranie, 
gdyż czynnych było kilku operatorów' filmo­
wych.

Zaraz po s wojem wylądowaniu? przyjął 
,.Mesjasz" kilku dziennikarzy amerykańskich 
którzy nie szczędzili mu pytań. I tak jeden z 
reporterów chciał się dowiedzieć, co myśli 
Kriszna Murti o nowej fryzurze, o dekoltach, 
czy woli shimmy, czy charleston*. Pytania te 
są bardzo charakterystyczne dla poziomu 
piasy amerykańskiej, ale Kriszna Murti mimo

ką w głowie, nienagannym fałdem u spodni i sucho­
tami w kieszeni, jakiegoś tam słuchacza jazz- ban­
du, dryblasa, co koncertowo zagra w karty i amanta 
dobrze zagra, tylko nie potrafi dać utrzymania żo­
nie... O jciec bezsenne spędza no-ce. Boi się, jak ognia 
przyszłego zięcia —  jsrzyszlego -pólmika. Pewno 
• echce odrazu przystąpić do wszystkiego do spóŁii.

Do wszystkich gotowych i przyszłych interesów. 
Na całych sto procent. Betz bólu głowy, bez suszeń a 
sobie mózgu, bez wkładów, bez kłopotów.

Zna się na farbowahych lisach. Dziś młodzi lu­
dzie posag chcą poślubić, nie ,pannę. Kochają się 
na zabój... w bogatym teściu...

Biedny, spracowany ojciec! Bezsenne spędza noce.. 
• » *

„Dla Boga!" — łzami się zalewa nieszczęsna mat­
ka — „jak długo mi jeszcze będziesz siedziała nr 
karku? Zapominasz, że się nie stajesz młodszą, tylko 
Codzień starszą!" .

.Niesłychane!" —  oburza się ojciec. .Któż to w i­
dział, by bez po-a odu odrzucano pierwszorzędne 
partje? Taż to grzech! Cóż ty Sobie właściwie m y­
ślisz? Go? Jak sobie pościelisz, tak się wyspisz!"

W  domu wieczne gderanie, kłótnie. Młodsza cór­
ka nie chce absolutnie Czekać Nie będzie przecie 
siedziała całemu latami i wyglądała, aż się zjawi kró 
tewicz z hajki i porwie... siostrę. Ani się jej śm! 
D ość długo czekała..,

• » •
Tylko jedna swatka nie traciła cierpliwości ani 

nadrieji. Łaziła wciąż, drapała się na trzy piętra i 
niestrudzona dostarczała m łodych ludzi, świetnych, 
niebywałych partji, Co się trafiają raz na tysiąc 
lat...
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swego mlodogó wieku okazuj się bardzo do­
świadczanym człowiekiem i w odpowiedziach 
s'o cieli stanął ,,na wysokość,! zadania". 0 -  
ś\\ iadr/.ył mianowicie, że jako student uczyś 
się w Paryżu tańczyć, ale obecnie tej sztuki 
już nie uprawia. Co się fyezy fryzur} i dekol 
tów, pozostawia opinie w i" i sprawie fryzj® 
rom i krawcom damskim. Odpowiedź ta ni# 
zadowoliła reportera który zażądał od Mesja­
sza, by się przynajmniej wypowiedział Itl 
sprawie małżeństwa. Kriszna Murti zaspokoił 
ciekawośp amerykańskiego dziennikarza, o-i 
świadczając, że uważa małżeństwo za instyt# 
cję boską i bardzo praktyczną, chociaż sam 
nie ma zamiaru aię żenić.

Z lego Mesjasza jest prawdziwy dyplomata* 
chce zachować womość, chociaż małżeń siwo 
jest instytucją boską i bardzo praktyczną* 
Napewno przedsiębiorcze i energiczne Amery­
kanki z tej odpowiedzi Mesjasza nk bedą za* 
dowolone, ale trudno, łiędą się musiały pocie­
szyć nową jakąś gwiazdą filmową. W  każdym 
razie zrozumieć i oclczuć możemy rozpacz styn 
ncj amerykańskiej aktorki Ros rliny W il­
liams która odbyła tę samą podróż statkiem 
z Europy do Ameryki i podczas drogi zakocha 
Ja się na zabój w7 nowym Mesjaszu.1 ęKocham 
go do szaleństwa" — oświadczyła niemniej' 
słodka, jak ekscentryczna aklorka. Pytanie 
lylko zachodzi, czy to szaleństwo jest praw­
dziwe, czy też służy celom reklam} . Któż od 
gadnie tajemnicę serca kobiecego, zwłaszcza 
gdy bije w piersiach aktorki?

----------------- -0 § G ------ — ------

. DŁUGOW IECZNE K O B IETY. Jak donoszą z m» 
Tulcea w Rumunji, zmarła tam w wieku 123 lat Ży­
dówka nazwiskiem Weiss. Do Ostatniej Chwili sta­
ruszka cieszyła się doslkonałem zdrowiem. W  miej­
scowości Wilkowiszki na Litwie umarła w  wieku 
lat 109 kobieta żydowska Tau-ba Langbart. Do O- 
statniego dnia sama zarabiała sobie na utrzymanie, 
handlując drobiem.
I li i i • • i........ ...............

Pioiiam  s t o i  I n M g o w i d i  -
środa, 22 v rześnla

Warszawa (480) 15—15‘lb  Komunikat gosp. 17 30—• 
19‘30 Koncert popołud. 2 „ ‘P0— 22 Koncert wieczorny,
Muzyka operowa. Sygnał czasu. Komunikaty praso­
we. Berlin (504, 571) 17—18 Koncert (wyjątki z o- 
per). 20i30 Koncert orkiestry. Nowości. P” cgnoza. 
22‘30—0‘3Q Muzyka taneczna. Budapeszt (560) 18‘30 
W ieczór artystyczny. 20 Muzyka Cygańska. ?2 Mu­
zyka taneczna. Królewiec (463) 21‘45—23 Koncert. 
Londyn (365) 18 Lekka muzyka 22‘15— 23 Rozmaito­
ści. WTiedeń (531, 582.5) 1C‘15 Koncert popołud. 20‘0j  
K oncert orkiestry symfonicznej. Lekka muzyka w ie 
czioma Zurych (500) 13‘15 Giełda. 15 Kapela dom o­
wa.

Za każdym razem dostawała od matki „zaLczkę” , 
od ojca na tramwaj, a od córki... paczkę głupstw. 
Nie czuła się bynajmniej dotkniętą. Przywykła już 
do tego. „Nie martw się pani! —  pocieszała matkę 
popuści z tomu', przyjdzie dio rozumu ‘.

»  *  *

I nie omyliła się swatka. Dziewczynie sprzykrzyło 
się „staropanieństwo". Znudziły się jej dancingi, 
kłótnie, wyrzuty, morały, fortepian.

W  międzyczasie najlepsza je j przyjaciółka wyszła! 
z.a mąż j dwie koleżanki się zaręczyły. Miała dość.'

W  ostatnich czasach nie wymykała się już z po­
koju, gdy przychodziła swatka. Raz nawet wdała 
się z nią w rozmowę i wypytywała się dość szcze­
gółowo, kto zacz ów młody cdowieK, kim jest, Czem 
jest, ile ma lat, czy brunet, jakiego wzrostu, czy nie 
za niski, czy pali papierosy i Czy mu przypadkiem 
nie na rffilę ,MauryCy". I przymknęła oko, gdy 
matka wsunęła swatce zaproszenie dla owego mło­
dzieńca, co pali papierosy i nie jest niskiego wzro­
stu i nie na imię mu „MauTyCy‘‘.„

* * *
Dzwonek...
Zapewne On... Dziewczę j< s,zcze raz przegl pda s!<J 

w lustrze, przygładza sobie włosy i odsłania nieCó 
śnieżno białą filet- koroneozkę, filuternie wygląda­
jącą* z dekoltu...

Matka, idzie ma spotkanie. Po drodze Doprawił 
laLletę na fortepianie i nuty. Serce jej wali, jak1 
młotem. Żal jej córki. Biedne, kochane dziecko! Co 
ono cierpi w tej chwilll Oby jej cfiara i poświęce­
nie nie poszły na marne! Amen!

(Dokończenie nai tąpi.).
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PRZPEGLAD GOSPODARCZY
l»!( P l f i H  t

Dnia 11 bm. odbyło się we Lwowie Plenar- 
Iie posiedzenie Porozumienia Gospodarczego 
Zwięzków przemysłowych zachodniej i połud 
niowej Polski, Zebranie to poświęcone było 
przede* szy s tk iem zima nom organizacji „Po 
rozumienia" w kiermiku ściślejszego zespole­
nia i większego uprawnienia działalności z-yyła 
MC za na terenie warszawskim. Nazwa organi 
fctcji została zmienia aa na , Zrzfes/enic Zwią- 
cków Przemysłowych Zachodniej i Południo 
wcj Polskł“.

Rezolucje, uchwalone prze? Zjazd( zasługu 
jh na uwagę. Brzmią one:

Owoce obecnej, niejwętpiłwie lepszej, ale 
nieustalonej kanjunktury mogą być łatwo 
zmarnowane. W  razie zmiany kanjunktury na 
gorszą, Polska może znowu popaść w groźne 
przesilenie: jeżeli Rząd nie zuurejszy jak naj 
fychlej i to znacznie udziału w dochodzie spo 
łecznym, wszelkich wydatków publicznych 
(wraz z ubezpieczeniami Kocjnluemi) przez rze 
czywistą reformę administracji i stosowanie 
racjonalnych oszczędności. Rząd powinien prze 
prowadzić niezwłocznie reformę podatkową w 
duchu jaknajbardziej życzliwym dla kapitału 
piodukcyjnego. Rząd winien przekształcić iak 
najrychlej i gruntownie obecny stosunek Pań 
stwa do pracy f a więc całego ustawodawstwa 
socjalnego, wzorując się przytem na systemie 
solidarności społecznej, stosowanym obecnie 
We Włoszech z wielkiem powodzeniem.

Rząd powinien stworzyć istotne ustrojowe 
gwarancje praworządności.

Rząd musi we wszystkich swych pracach

Stan zbiorów
Na podstawie sprawozdań korespondentów 

rolnych, Główmy Urząd Statystyczny podaje 
do wiadomości co następuje:

Miesiąc sierpień . miał naogół temperaturę 
dość jednostajną, pogoda była stosunkowo cie 
pła Zapas wilgoci, pozostały z poprzedniego 
okresu, był wszędzie wystarczający, , w nie­
których województwach przechodząc w nad­
miar. Pomimo niezbyt sprzyjającej pogody,
żniwa naogół odbyły się bez większego opóź­
nienia i poważniejszych strat w ziarnie wsku­
tek porastania i wysypywania się.

Wobec tego Główny Urząd Statystyczny we 
dług tych powtórnych ( lukładniejszych od 
pierwszych) szacowań -blicza całkowity przy 
puszczalny zbiór w następujących liczbach
dla pszenicy 13.673 lys. q., jęczmienia 16.057 
tys. q, żyta 52,346 ty*. q ow«a Ŝ OfiO tys. q, 
m stosunku do ub. •.oku, zbiór roku obecnego 
stanowi: pszenicy 86.7 procent, jęczmienia 
95.7 procent, żyta 80.1 proc., owsa 99.7 proc., 
a w stosunku do przeciętnych zbiorów za trzy 
letni okres od 1922—23—24—-25 r. zbłór roku 
obecnego stanowi; pszenicy 107,5 proc, jęcz­
mienia 106,1 proc., żyta 97,2 proc. owsa 107.1 
procent.

Urodzaj ziemniaków w r. b. jest o wiele 
mniejszy, gdyż wskutek nadmiernej wilgoci 
w okresie uprawy, w niektórych miejscowo­
ściach trzeba było zaniechać sadzenia, a nie- 
sprzyjające warunki pogody w okresie lata, 
wywarły niemały wpływ na przyszły zbiór. 
^Przeciętny zbiór z ha obliczają w chwili obe 
cnej dla całej Polski na 101 q \ -  100 kg.) wo 
bec tego całkowity zbiór przypuszczalnie wy­
niesie 247.632 tys. q.

Urodzaj buraków cukrowych z ha w chwili 
obecnej można oznaczyć przeciętnie dla całej 
PolsM z ha 201 q, całkowity zbłór przypu­
szczalnie wyniesie 37.249 tys. q.

Rynek wełniąc ^
W branży taj panuje nadal ruch ożywiony. Kupu­

ją  Zarówno kupcy łódzcy, jakoteż warszawscy, po­
morscy, poznańscy i małopolscy. Dużo towarów i-

' twm staiii
gospodarczo-politycznych opierać sję na rze­
czywistej i stałej współpracy z kołauu gospo­
darczemu w sposób przez te koła, na podsta­
wie doświadczeń proponowany.

Bez przeprowadzenia powyższych reform 
nie może być mowy między innemi o uzyska 
niu długoterminowych i tanich kredytów za­
granicznych, bez czego znów nie można spo 
dziewać się pokaźnego powiększenia wydajno 
ści produkcji rolnej ani gruntownej przebudo 
wy przemysłu.

Bez powyższych reform niemożliwa jest ró 
wnież szybka odbudowa kapitału wewnętrz­
nego.

Przeprowadzenie powyższych reform Jest 
wieszcie niezbędne dla zabezpieczenia, równo­
wagi budżetu, aktywności bilansu płatniczego 
i waluty od ponownego załamania.

Ponadto zrzeszenie podkreśliło, źc  przemysł 
polski czyni obecnie ze swej strony jak naj­
większe wysiłki w kierunku obniżenia ko­
sztów produkcji oraz potanienia cen wytwo­
rów, jednakże dalszy postęp także i w tym 
kierunku zależny jest od przeprowadzenia po 
wyższych reform.

Z maiemi wyjątkami postulaty Zjazdu są 
wyrazem interesów nie tylko samego przemy 
siu ale całego państwa. Niestety rządy do­
tychczasowe nie zwracały żadnej uwagi na o 
pinję sfer gospodarczych, po niewczasie dopie 
ro się przekonując o jej słuszności. Oby rząd 
obecny pilniej wsłuchiwał się w głosy, idące 
o4 społeczeństwa!

daie na Kresy Wschodnie. Warunki sprzedaży eą 
bardzo korzystne. Stali i sofi-dni odbiorcy otrzymują 
towar w fabrykach wyłącznie iiq weksla z terminem 
od dwóch do Czterech miesięcy, inne firmy płacą 26 
proc. gotówką, resztę na dwumiesięczne weksle. 
Znacznym popytem cieszą sję z towarów łódzkich 
krepy, welury i damskie rypsy zimowe, z towarów 
tomaszowskich zaś matarjaly im palta damiskie i m ę­
skie, towary spodniowe, rypsy, ulsitry, welury i kre­
py. Fabrykanci spodziewają Się większych zleceń 
w początkach października, dlatego też pracują in­
tensywnie, ażeby napełnić swe składy.

Rynek skór twardych
Na rynku skór twardych panowało przed święta­

mi Ż) (lowskicmi dość znaczne ożywienie, podczas 
świąt jednak nastrój nieco się osłabił. Spodziewał! 
się Bależy, Źe w najbliższych dniach ruch W tej bran 
ży się zwiększy, zwłaszcza, że szewcy, którzy do­
tychczas wskutek strajku czeladników wstrzymywa­
li się z zakupami, zaczynają już obecnie nabywać 
towar. Czeladnicy Szewscy zażądali, jak wiadomo 
początkowo 100 proc. podwyżki, zredukowali jednak 
potem swoje żądania do 21 proc- Większa część 
właścicieli, zakładów szewskich zgodziła się już na 
wspomnianą podwyżkę; w Warszawie tylko jeszcze 
około 20 szewców zajmuje w stosunku do czeladni­
ków szewskich stanowisko odmowne. W  branży skór 
twardych nastąpiła również zwyżka. Zarówno Pfeif­
fer jako też Tefnter, Reicheohach i Inni pjdoieŚH 
ceny swych wyrobów.

Rynek skór surowych
Pod wpływem zwyżki cen na rynkach zagranicz­

nych i małej stosunkowo dostawy skór z rzeźni, dała 
się zauważyć ostatnio na rynku skór surowych 
zwyżka cen. Szczególnie m ocno kształtowały się 
skóry cielęce, jakoteż końskie, wskutek większego 
wywozu zagranicę. Mniej poszukiwane były tym ra­
zem skóry Wołowe W które garbarnie zaopatrzyły 
się już wcześniej. Notowano za 1 klg. iooo rzeźnia: 
bydlęce dężkie — 3, —  3,25, średnia i lekkie 2,80, 
Cielęce 3,60 — 3,80 zł., końskie za sztukę 37 — 4J 
złotych.

Bardzo znaczną szkodę przynosi przemysłowi 
garbarskiemu wolny wywóz skór surowych. Niemcy, 
Czechosłowacja i Austrja zakupują bowiem w Wiel­
kich ilościach skóry surowe, które potem przerabia­
ją  i sprzedają bardzo drogo do Polski w  postaci 
skór gotowych, Ponieważ wyrób tamtejszy jesł pod 
Pewnym względem lepszy, konkurowali oni do nie­

dawna skutecznie na naszym rynku z przęmysfam 
krajowym Jak sję dowiadujemy, czyni przemysł gar 
barski obecnie staram# u rządu w celu; 1) zamknię­
cia granic na impuut skór gotow ych z  zagr.-idey. 
na przeciąg kilkuletni, 2) ograniczenie wyW om 
skór surowych, przyznania im większych kredytów1, 
ponieważ cały  dotychczasowy kredyt, z  któiego ku- 
rzysla przemysł garbarski wynosi nie całych 4,001X600 
złotych.

Rynek skór miękkich
Na rynku skór miękkich panuje w dalszym Ciągi 

nastrój ożywiony. Garbarnie otrzymały tUoane zamó­
wienia ze strony odbiorfeów stołecznych { prow in­
cjonalnych. Na rynku panuje tendencja mocna M 
względu na podwyższenie ceny skór atgruuicaiiycft 
i sierpniową 15 procentową etwyżkę aen krajowych. 
Hurtownicy wy‘sprzedają swoje dotychtOimsOire Mr 
pasy po cenach tylko lekko podwyższonych, ptsy- 
puszczać jednak należy, że już vr najbliższych ty ­
godniach po zaopatrzeniu się hartowników w  żwin- 
ży towar ceny będą podwyższone, Notowano mfrjAg) 
innemi: chromy czarne a. borna 1-a kot. —  3 sk, 
2-a —  2,70, 3-a —  2,40, G. W eigla 1-a —  2,75, 2 - a  
2,50, 3-a — 2,80. J. Konarzewskiego 1-a —  340, 2-a 
2,80, 3-a —  2,50. Leweniala 1-a —  225, 2 *  —  2,10. 
Skóry kolorowe notowano od 20 de 40 gr. drożej ub 
stopie. Za pierwszorzędny lakier StariŁnga płacono 
6,30, za podobny lakier Freddenberga 550. Wypta.*

. calność w branży skór miękkich naogół dobra, 
tranzakcje zawierane są jedna* dość ostrożnie, gdyż 
przeważnie Obowiązuje 50 p»OC. pokrycia w  gotów­
ce, reszta zaś w wekslach z terminem do  2  4 PÓtMfe 
sgąca.

Budowa elewatorów
Ponieważ w łonie czynników łąk rządowych, jak 

prywatno gospodarczych, zajmujących eię kjwesjją 
budowy elewatorów nie można było osiągnąć jedno­
litego zdania co do technicznych stron wykonani* 
planu, Ministerstwo Rotoiotwa, któręmu Komitet b- 
konomiczny ministrów poruczył opracowanie odpo­
wiedniego planu, powołało komisję rzeczoznawców, 
która przeprwadzi szczegółowe atudja przedwstępne, 
a dopiero na ich podstawie przedłoży swoją, opiuję 
wraz z planem budowy.

POLSKI H AN DEL ZAG RAN ICZN Y. Przywóz to
warów do Polski w sierpniu 9ięgał sumy 161,396.000 
zł. obiegowych. Należy podkreślić tu zwiększenia W 
grupie surowców  włókienniczych — bawełny t w eł­
ny, oraz rud żelaznych i Cynkowych. W yw óz w yro ­
si! 225,702,000 zł. — dotyczy oci głównie węgle 
(3,177.910 tton), produktów naftowych, wyrobów 
hutniczych i  włókienniczych'. Natomiast zmniejszył 
się w yw óz drzewa i artykułów spożywczych.

T Y P  JEDNOSTKI ADM INISTR. W  NOW YM  
PROJEKCIE O RG AN IZACJI K AS CHORYCH.
Dowiadujemy się, że Ministerstwa Pracy i  Opieki 
Społecznej w nowym projekcie organizacji Kas Q io  
rytah ma ustanowić, celem zabezpieczenia aumoopła- 
Cabiości Kas Chorych, której w dotychczasowym 
ustroju nie Zawsze można było osiągnąć, zasadę ni# 
terytorialną, jak dotąd, lecz zasadę minimum człon­
ków ubezpieczonych, potrzebną do utworzenia Kasy 
Chorych. Minimum to ma wynosić 3000 członków, 
przy których istnieniu dopiero można będzie założyć 
osobną Kasę Chorych. Liczba ta ma uchronić Kasę 
Chorych od niedoborów, przy równoęzesnem ołtoi- 
żenin kosztów administracji.

ZW R O T ODSETEK P R Z Y  PRZEDTBRJWNO- 
W BJ SPŁACIE  DŁUGU W  BANKU POLSKIM.
0  ile spłata naetepuje oouajmmiej 10 dni przed ter­
minem, Bank Polski zwracać będzie odsetki w 2 3 
Częściach pobranych procentów.

F A Ł S Z Y W E  BANKNOTY DOLAROW E. Ukn-
zały się w obiegu miejscowym fałszywe banknoty 
20-dolaroWe. Falsyfikaty klejone są z dwóch części
1 przekładane włoskami dla imitowania prążków  w 
banknotach prawdziwych’.

W Ę G R Y  P R Z Y Ł Ą C Z Ą  SIĘ DO M IĘD ZYN ARO ­
DOWEGO TRUSTU STALOW EGO. Międzywmo 
dow y trust stalowy rozwija Się w bardzo szybsim 
tempie. Obecnie Zamierza przystąpić do trustu tego 
węgierski przemysł stalowy. Przemysłowcy w ęgier­
scy już rozpoczęli wymianę zdań w tej sprawie, zaś 
rokowania z międzynarodowym trustem mąją się roz 
począć w końcu bieżącego miesiąca lub w począt­
kach października. Równocześnie odbyw ają się par 
traktacje w sprawie przystąpienia do trustu ausłrjnc- 
kiego przemysłu stalowego. Podstawą umów będzie 
konwencja, zawarta między koncernami Belgji, Nie­
miec, Francji i  Luxemburgu,

11022156
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Rudolfem Schildkrautem
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Histarja niesłychanego szantażu
Ntabozpietzna I wyrafinowana aferzystka tersiyzuje rcbina i Jego 

rodzino. —  Obecnie siedzi Jul pod kluczem I
Kłaków, 21 września.

Przedl kilku dniami, w numerze z 17 bni., donieśli­
śmy w korespondencji z  Przemyśla o niesłychanym
SZ~łi i, którego ofiarą pa-ui rabin z Radymna p.
SpiTa, człowiek bLzko 70-letni, żonaty, ojciec 9 dzie­
ci, aie&zący się w sferach ortodoksyjnych og i oin- 
neni poważaniem i szeroką popularnością.

Ponieważ W międzyczasie sprawa ta obiegła prasę, 
zarów no żydoiwiką jak i  polsłką, podawana z n.ajroz- 
maitSurcini zlośliwemi uwagami i zmyślonemi dodat­
kami. zaciągnęliśmy bliższe infoTt l a j e  i uzyskali­
śmy następujące absolutnie wiarygodni szczegóły:

Raban Stpira udał się do Ameryki w sierpniu 1923 
r. i przebywał tam okrągło dwa lata, tj. d o  sierpnia 
1925 r. Przyjaciele, którzy go do Ameryki zapro­
sili, otaczaj! g o  w Nowym Jorku, gdzie przez cały 
Czas przebywał, troJiKwą opieką, często g o  odwie­
dzając i  [irosząjc o rady w rozmaitych sprawach .ży­
ciowych. W. in. od wiedz.{ g o  też pewnego razu Zallel 
Rubin, daleki krewny jego żony, zamożny kupiec w 
Nowym Jorku. No oproszen ie  tegoż RuLdiia zrewi- 
(Eytował go też i rab. Spita, a mianowicie był u 
niego dwa razy, raz w  odwiedzinach, a raz, na u- 
Siflne wezwanie Rubitla, dla pokrzepienia g o  w cięż­
kiej choi onde i uczetiuiczenia w sporządzeniu testa­
mentu. Przy spwządz*nin testamentu była obecną 
Żona Kubina, 1 obdet» om eoi i 63-letnia, na którą — 
jako człowiek stary i bardzo pobożny — rab. Spdra 
najmniejszej oczywiście nie zwracał uwagi. W  jakiś 
CTa « pc śmierci Rubuta wdlowa jego w prowadziła 
atę do domu (a nie mieszkań:-) w którem mieszkał 
rab. Spira, a jaiko sąsiadka zaczęła. nieraz zaglądać 
d o  mieszkania rabma, pomagając „gaUsmu' w czyn­
nościach kuchennych i  domowych (kucharki ani 
służącej w nu. ^Łkan iu rabina nie było, „gabe“ sum 
g o ljw a ł i sprzątał). Rubinowa, jako starsza kobieta, 
nie wzbudziła żudlDwgo podejrzenia u domowników 
rabina i  potrafiła w ten sprytny sposób utorować 
sobie drogę <lo wykonania swych szatańskich pla­
nów  szantażowych.
, Mianowicie pewnego dnia ziwróciła się do rabina 
K prośbą, aby ją  wyswatał swemu szwagrowi w  N. 
'Jorku. Rabin Spira wzdragał się przed tą misją. a’ e 
wkońcu uległ prośbie, pomówi! przy sposobności ze 
zwym szwagrem a na:.tętnie zakomunikował Rubi­
nowej, że tenże udzielił odm ownej odpowded* . Na 
to Rabinowa: „A  więc wy się z-tnną ożeńcie!“

Osłupiały rabin był poprostu rażony jakby pioru­
nem. Z im, ust bezwstydną szantaży słlkę wyrzucić 
natychmiast  za drzwi, jakby to  uczynił każdy nor­
malnie postępujący mężczyzna, który z nią nie miał 
najmniejszego kontaktu a nadot.iiar ma żonę i rodzi­
nę, z którą  żyje w Tl ijlep&zej harmonji —  rabin Spi­
Ta, starzec w sprawach śwleOKich zupełnie niepo­
radny i  naiwny, odrzekł Rubinowej, iż przecież ma 
żonę, w ięc z  nią (Rubinową) ude m oże się żenić. Na 
to  wyrafinowana osz -stka odpal ta bez zająknienia: 
„Kiedy, ja jestem od was w ciąży!..."

1 tu rozpoczął się długi łańcuch niesłychanych i 
najordynarniejszych wymuszeń. Rubinowa w  mdstrzo 
wski sposób wykorzystała spocyliczną mentalność 
Bogu ducha winnego, naiwnego rabina, który nie 
chciał w żaden sposób dopuścić do skandalu, dając 
się wziąć na lep 62-Hetniej naówczas (przeszło rok 
temu) oszustce, która ze swoim zmarłym mężem 
iżyła 28 lat i nie miała w°ale dzicCjj u której więc 
zajście w  ciążę było fizjologiczną niemożliwością.

Doszło dó tego. że jednego dnia (w lipcu 1925 r.) 
zjawiła się Rubinów a u rabina z rewolwerem w 
ręku i- w  towarzystwie dwóch drabów ;ako świad­
ków, zmuszając rabina pod groźbą skandalu i za­
strzelenia do podpisania amerykańskiego aktu ślu­
bnego. Całkowicie skonsternowany i wyprowadzony 
z równowagi rabin Spira gotów był pod presją 
wszystko uczynić, byle tylko nie skompromitować 
siebie i swego stanowiska w obec żydowskiej opinji 
publicznej sfer pobożnych Nowego Jorku, a w dal­
szym rzędzie i w PolsCe.

W ykorzystując to przymusowe położenie, wy dud- 
la Rubinowa w przeciągu krótkiego Czasu od rab. 
Spiry łąCJnie przeszło 1,000 dolarów W krótce po 
„akcie ślubnym", w sierpniu 1925 r., rabin Spira, 
Zupełnie złamany na duchu i ciele, wyjechał do Pol­
aki.
. Al« i W Radymnie nie długo miał spokój od swo­

jego szatana. Szanlażyslka rozpoczęła naprzód for 
ma lny szturm lislowny (miała jakiegoś sekretrza, bo 
Santa nie Czyta i nie pisze), raz przysłała nawet pro­
szki, które kazała dawać żonie rabina dla wzmo­
cnienia jej... snu. a wkońcu Santa zjechała d o  Ra­
dymna. Można sobie lalwo wyobrazić rozpacz rabina 
którego rodzina początkowo o całej tej aferze nic 
nie wiedziała, dom yślając się tylko na podstawie 
zachowania się rabina, iż coś bardzo przykrego mu 
dolega. Rubinowa szantażowała więc dalej — tym 
Tazcm już nie tylko samego rabina, ale i jego rodzi­
nę, która, dowiedziawszy się po pewnym czasie o 
wsrysilkirfn, również obawiała się jak ognia — Skan­
dalu, którym Rubinowa ciągle, jako jedyną swoją 
bronią, groziła. Pod terrorem tej groźby wydobyła 
iedy niezwykła la szantażystka dalsze 1,000 dola ­
rów  i liczne sznury pereł, dom agając się jednak eora^ 
dalszych i w lększych kwot.

W lipcu i sierpniu br. pertraktacje Rubinowej i jej 
godrego kompana i krewnego, którego sobie d o ­
brała do pomocy, niejakiego Dawida Weissa, pobo- 
żnisia z Oświęcimia (względnie z Wieliczki) — z ro­
dziną rabina — doszły do tego punktu, że rodzina 
m mm

rabina, miała złożyć okup 5,000 dolarów w zamian ZA 
powrót Rubinowej do Ameryki.

1 > ic .pieniędzy; rodzina. rab. Spiry zebrać juz jo» 
dilak nie zdołała, a poZatem i tym naiwnym ludziom 
by J< j już wkońcu, Szantażu za wiele —  tak, że prtjj 
pomocy znanego obrońcy przemyskiego Dra Lęiba 
Landua spowod j .vali aaresziowailie niebezpiecznej 
szantaży-ilu. Przy aresztowaniu, sądząc w pierwszej 
rłlwili, że idzie o -prawą paszportową, przyznała 
Rubinowa, że Jiczy 03 lat, podczas gdy przedf*0|i 
dla uwiarygodnienia swego kłamstwa o zajściu w. 
ciążę, utrzymywała, iż liczy „tylko" 50 lat. (LTrodizh 
la Sie’ w  Nowym Sączu, 13 listopada 186o, 2  d tma 
Pereatlan.j

Nie byłaby jednak ta niebezpiecina alerzyJtka sO-, 
b j , gdyby nie „zemściła się“ na rabinie i jego tw  
ilzinie za to, że ją  wkoncu zdemaskowano 1 zamknięć 
to. Oto, gdy po aresztowaniu jej w  Krakowie prze* 
wieziono ją  od* Przemyśla, a w Przemyślu. z policji 
prowadzono otroło południa w dzień R osz Has„«nalł 
uo aresztów sądowych, wykrzykiwała na cały g ło s i 
.Patrzcie, rabin z Radymna dal zaaresztować SwOjsf 
„żonę"! W  len sposóD dowiedz.anc się o całej tej a- 
fex Ze i oto była zapis ta szantażystki!

Dawid Weiss, pomociidk i krewny Rubinowej, po­
szukiwany jest przez policję, narazie gdzieś ssę nury* 
wając. 1 jego powinna dosięgnąć ręka sprawiedli­
wości '

Obecnie śledztwo przeciw R "bm ow ej: i W eissowi 
toczy się w sądzie karnym w Przemyślu, ■ a oputja 
publiczna wyczekuje najsurowszej kary dla niebez­
piecznej i lak niezwykle wyrafinowanej oszustki.

Dodać nailoży, że Rubinowa jezCZe przed 30 laty 
podobny szantaż usiłowała zainSec-niZow ić wobeC 
pewnego bardzo godnego kupca żydowskiego Z 
Mielca. Zallel Rubin był je j drugim mężem, pierw­
szy się z nią rozwiódł. Jako panna „cieszyła się1' 
w Nowym Sączu najgorszą opinją.

Zagadkowa śmierć żydowskiego profesora.
Jak ju ż don ieśliśm y przed  k ilk om a  d n ia m i, 

w szczęło , na w n iosek  ad w okata  G ion en ia n n a , 
przedstaw icie la  ro a z in y  zm arłego  w  roku  
1921 p ro f. S c h n a b la / d och od zen ie  o  ą fa iszow a  
n ie  testam entu  p rzeciw k o  w d o w ie  zm arłego , 
u rod zon e j h ra b ia n ce  von  LeirAngeji. Jak 
n am  don oszą  zosta ło  obecn ie  sp orządzon e o- 
skarżenie w  skraw ie św ia d om eg o  fa łszerstw a 
d ok u m en tów . R ozp raw a sądow a odb ędzie  się 
p ra w d o p o d o b n ie  dn ia  30 w rześn ia  przed są ­
d em  p rzy s ię g ły ch  w  P oczd am ie . P row a d zon e  
ob ecn ie  d och od zen ie  śledcze w y ja śn i n ie ch y b ­
nie także n ag łą  śm ierć m ło d e g o  jeszcze p ro f. 
Sch nabla .

W  rok u  L924 zach orow a ł prof. S ch n abei rze 
k o m o  na fu ru n k u ły  i leżał przez d łu ższy  czas 
ch o ry  w  sw ej w illi  p oczd a m sk ie j, p rzyczem  
w ca le  n ie w zy w a n o  lekarza. W re szc ie  rod z in a  
ch orego  za in teresow a ła  się n im  i sp ow od ow a  
la  p rzew iezien ie  g o  do sa n a toriu m , gdzie p ro f. 
Sch nabei p o  k ilk u  d n ia ch  zm arł. Ż0n y  jeg o  
n ie  m ożn a  b y ło  n ak łon ić . aźeLy przyszła  d o  
zn a jd u ją cego  się na łożu  śm ierci m ęża.

M ożliw e, że d ok on a n a  zostan ie  ek sh u m a cja  
zw łok  p ro f. Sch nabla

W  P oczd a m ie  ob iega  pog łosk a , że  zaw arcie  
m ałżeń stw a , które n astąp iło  zu pełn ie  n ieocze 
k iw a n ie  w  roku  1923, je s t n icv /ażn e  p on iew aż 
p od czas  u d zie lan ia  ślu bu  b ra k o w a ły  n iem al 
w szystk ie  pa p iery  hr. von  L ein in gen . Co d o  
sam ego m ałżeń stw a , należy jeszcze d od a ć, że 
p ro fesorow a  Sch nabei, m a ją ca  ob ecn ie  41 lat, 
ży ła  ze sw o im  m a łżon k iem , Który b y ł od  n iej 
m łod szy  o  6 lat, w  tegoż p ięk n ej w illi  p o cz ­
da m sk ie j ty lk o  przez 10 m iesięcy  w  zupelnem

że p o  
z je g o

o d o s o b n ie n iu , W  P oczd am ie  w ied z ia n o , 
ży cie  m ałżeń sk ie  ży d o w sk ie g o  p ro fesora  
m a łżon k ą , k tóra  je st w yzn a n ia  k a to lic k ie g o , 
n ie b y ło  szczęśliw e. H rabi in k a  m im o  sw eg o  
w iek u , b y ła  pełn a  ży c ia , a  je j m a łżon ek  k tóre  
go on a  p o d o b n o  p os 'u b iła  jed yn ie  ze w zg lę d u  
na je g o  b o g a ctw o , od n osił się d o  n ie j o b o ję ­
tnie. k

B ezp ośredn io  p o  p o ch o w a n iu  p ro f. S ch n a b la  
zg łosiła  się ja k o  sp adk ob ierczyn i siostra zm ar 
lego, p o n ie w a ż  m a łżeń stw o  b y ło  bezdzietne, ta 
s lam en tu  zaś nie b y ło . W ó w cz a s  żon a  n ie b o ­
szczyk a  zaczęła  tw ierd zić , że znalazła  w pew ­
nej starej k siążce testam ent, u zn a ją cy  ją  za  
jedyną sp adk ob ierczyn ię . L ecz rod zin a  o r o f. 
S ch n abla  p ow zię ła  p od e jrzen ie  i za k w e s tjo .io  
w a ła  tesitamejit. D o ch o d ze n i* , p rze p ro w a d zo ­
ne przez ad w ok a ta  i n o t ir ju sz a  G ron em ann a, 
usta liło  p ew ne punkty, św ia d czące  o sfa łszow a  
n iu  testam entu. W d o .'.a  p o  zm a r ły m  p ęofeso  
rze w yp iera ła  się, tak sa m o je i o ch m istrzy n i 
stara pob ożn a  k a to liczk a , zaprzeczała, b y  je j 
p a n i pop ełn iła  fa łszerstw o, gdy  jed n a k  m ia ła  
p o w tó rzy ć  sw e zezn an ia  pod  przysięgą  p o b o ­
żn a  staruszka za łam ała  się i o zn a jm iła , że 
p ro fesorow a  za im ow a ła  sie p o  ca ły ch  nocach! 
ćw iczen ia m i p isem n em i. W ó w cz a s  i w d o w a  
pro fesora  p rzyzn a ła  się do w szystk iego .

O sk arżon a  w d o w a  p o  p ro fe so rze ,S ch n a b lu  p o  
ch od z i ze starego a rystok ra tyczn ego  rndu n a d  
reń sk iego  hr. von  L e in in gen -W esten b u rg . 
Spraw a ta w y w o ła ła  w ie lk ie  za in teresow a n ie  
w  k ołach  ży d o w sk ich , ja k  tó w ie ż  w śró d  a ry ­
stok ra cji k a to lick ie j N iem iec.

Wesoły kącik
AMER iK A Ń a K lE  B I.A W

Amerykanin, wróciw szy do Polski, opowiada* 
„W  Nowy Jorku jest bożnica tak wielkich rozmia­
rów, iż gdy ktoś n.a przystąpić do Tory, musi wziąć 
samochód, tak daleko do ołtarza od miejsca, na któ- 
rem siedzi". ,.To jeszcze nic — odpowiada drugi 
Amerykanin — w Bostonie jest bank tak wielki, że 
gdy tam pożyczysz pieniądze na 3 miesiące. We' sel 
jest płatny zanim dojdziesz od likwidatury do ka­
sy!

*  * *

„M ój ojciec —  epowi *>» weteran —  stracił był

nos w  bitwie pod WaterlOo, o czetn w  ogniu bitwy 
wcale nie wiedział, a dowiedział .się o tom ' dopiero 
i azajutrz, ^dy zwyczajem s-wym chciał zażyć tabo- 
ki“ .

* * •

Sędzia (żegnając atę z  narzeczoną): —  • Dalszy 
ciąg ustnej rozprawy wyznaczam na juirc, godzi—I 
dziesiąta.

•  *  •

Lekarz (grający z zamiłowaniem w karty — liczi) 
puls chorego). Raz, dwa, trzy. czt ry, pięć -ześć, 
siedem,, osiem, dziewięć, dziesięć, walat, dama kzólj 
as.
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Niedokrwistość
'Anemja, choroba bardzo popularna — dzi­

siaj już u nas pod wpływem nowego kierunku 
wychowania młodzieży szkolnej (gimnastyka, 
gry i zabawy na wolncm powietrzu) może nie j 

co rzadsza — jest cierpieniem krwi, wzgląd- j 
nie organów krwiotwórczych, polegającem na | 
zmniejszeniu się ilości czerwony;h ciałek krwi ' 
ewemt. na ubóstwie tychże w barwik krwi, 
tzw. hemoglobinę. Nazwa, sama , anemja" (z , 
jgreckiego) nfe jest zbyt trafna, oznacza bo­
wiem brak krwi, co oczywiście zdarzyć się w 
żadnym'wypadku nie może.

Niedokrwistość idzie zwykle w parze z bła 
ilością skóry, nie zawsze jednak blady wygląd 
świaczy o anemji. W  niektórych Dowiem cho­
robach nerwowych nieorganicznych, jak np. 
.w neurastenji lub hislerji mozt przyjść —  
skutkiem nadmiernej pobudliwości neuwów 
naczynio-ruchowych (tj. nerwów zwężających 
i rozszerzających naczynia krwionośne) —  do 
skurczu naczyń skóry, a Lem sa nem  do zble­
dnięcia tejże. Stan ten nosi nazwę pseudoane- 
mji, niedokrwistości rzekomej polegającej 
tylko na nierównoniiernem rozmieszczeniu 
kiwi w organizmie, a z prawdziwą anemją 
nie mającej nic wspólnego.

Do niedokrwistości nie przykłada się w ży­
ciu codziennem zwykle wielkiej wagi, wiedząc 
z doświadczenia, że przeważne mija sama lub 
z pomocą lekarza, nie pozostawiając po sobie ■ 
Żadnych śladów. Nie wszyscy jednak może wie 
dzą, że obok tych łagodnych form, istnieją me | 
dokrwistości złośliwe noszące nazwę zgubnych i 
(anaemia pemitiosa) i zgubnie s>ę leż w wię­
kszości wypadków kończących.

Jak, wyżej wspomniano istotą anemji jest I 
zmniejszenie się znaczniejsze ilości erytrocy­
tów (czerwonych ciałek krwi. których norma ■ 
u mężczyzn wynosi około 5 miljonów, u ko- ! 
biet 4 - - 4  1/2). Zdarzyć się to może z przyczyn i 
najrozmaitszych. Np. częste, chociażby drobne j 
utraty krwi, czy to na zewnątrz (krwotoki z ’ 
nosa, z płuc u gruźlików), czy to wewnątrz 
ustroju, jak np. do jamy brzusznej do maci­
cy, przy wrzodach żołądka ’-tp. —  mogą stać 
się punktem wyjścia niedokrwistości, która je 
dnak wraz z usunięciem zródla krwawień, sa 
ma ustępuje. Są to tzw. ancmjc wtórne, któ­
ry ch etjologja (przyczyna) jest nam zi ana, a 
których leczenie zmierzające do osunięcia źró 
dla utraty krwi (np. pasożyt w przewodzie 
pokarmowym) zostaje zazwyczaj uwieńczone 
pomyślnym rezultatem.

Gorzej ma się sprawa z tzw. anemjami pier 
wotnemi, czyli essencjonalncmi. Określenia te 
nic nie tłumaczące, stwierdzają tylko smutną 
prawdę, że o przyczynie tego odzaju niedo- 
krewności nic konkretnego nie wiemy, że —  
co zatem idzie i leczenie z konieeźności czy 
sic objawowe nie da pożądanych wyników. Do 
anemij pierwotnych zaliczamy błędnicę (chlo- 
HSsis) i już wspomnianą niedokrwistość złośli 
wą (anaemia pemitiosa), opisaną przez Bier 
mera. — __ —__ ______

Anemja rozwija się najczęściej powoli, bez 
widocznej przyczyny, wśród osiabienia bla­
dości bólów i zawrotów głowy, duszności i 
niezdolności do pracy. Nierzadko trafiają się 
omdlenia, wynikłe z niedostatecznego ukr\vie 
nia mózgu, w tych wypadkach ułożenie cho­
rego poziome, poprawiające krążenie krwi 
w górnych partjach ciała (a więc i w mózgu) 
przywraca pacjentowi przytomność. Wymie­
nione objawy mogą nasilać się coraz bardziej, 
tak, że w ciężkich p zypadkach (anaemia p?r- 
nitiosa) chorzy zmuszeni są z powodu osłabię

nia całymi dniami leżeć w łóżku. Z innycn ob 
jawów niedokrwistości złośliwej trzeba pod­
nieść dolegliwości źolądkowo-jelitowe w posła 
ci nieokreślonych bólów brzucha, wzdęcia, brak 
apetylu, wymioty. Nadto chorzy skarżą się 
często na zaburzenia słuchu i wzroku, na uczu 
cie pieczenia języka zwłaszcza podczas jedze­
nia. Opijane objawy, mogące się zresztą tra­
fiać też w wielu innych chorobach, to często 
pierwsze jaskółki tego ciężkiego cierpienia, ja 
kiem jest choroba Biermera. Na uwagę zaslu 
guje tutaj różnorodność objawów ze strony ca 
łego szeregu organów. Nic w tem dziwnego! 
WTszak zmienił się skład krwi, tego soku od­
żywczego, który przenika każdą tkankę, docie 
ra do najtajniejszych zakątków ustroju, od­
żywia nerwy i naczynia krwionośne. Skut­
kiem gorszego odżywienia system nerwowy 
gorzej pracuje (zaburzenia zmysłowe, naczy- 
nia krwionośne łatwiej pękają (krwotoki) — 
słowem cały organizm cierpi i tem się tłoma 
czy rozlełość objawów chorobowych.

Dla rozpoznania rodzaju anemji (co prze­
cież dla pacjenta ma pierwszorzędne znacze­
nie) decydującem jest badanie krwi. W  tym 
celu sporządzamy preparat barwiony i obser­
wujemy pod mikroskopem ilość, ksztatł, uloże 
nie. sposób barwienia się czerwonych ciałek 
krwi. Normalnie przedstawiają się nam krwin 
ki. czerw., jako tarcze, ułożone w ruloniki, a 
zabarwione w cienkich warstwach na kolor 
żółtawy. W  stanach chorobowych może prze- 
dewszystkiem ulec zmianie ich kształt okrą­
gły na gruszkowaty, wzgl, nieregularny, co 
świadczy o znacznem zmniejszeniu się odpor 
ności krwinek czerw. W  ciężkich anemjach 
zmienia się też barwliwość krwinki, normal­
nie posiadają one powinowactwo (zdolność lą 
czenia się) do barwików kwaśnych, które za­
barwiając na czerwono; otóż mogą ciałka stra

ARTYKUŁYima, n u i
i fryzjerskiepoleca

i. Weftstein,
NAJTANIEJ tylko

, WCLNICA 4.

cić zdolność łączenia się z tymże barwikiem, 
a nabrać powinowactwa do barwika zasado­
wego (barwi n.a niebiesko), względnie barwić 
się oboma barwikami równocześnie, w tym o- 
statnim wypadku otrzymujemy formy nakra 
piane wielobarwne (polichromatofilne). Zmia 
ny te świadczą już o głębokiem zaburzeniu w 
chemiźmie ciaiek czerw., o zwyrodnieniu icH 
szlachetnej substancji miąższowej. Ponieważ 
zaś fabrykacja krwinek odbywa się w tzw. or 
ganach krwiotwórczych (do których u człowie 
ka dorosłego należy szpik kości płaskich, Jak 
np. czaszki, żeber, mostka), stąd wniosek, że w 
ciężkich anemjach tenże szpik uległ schorze­
niu, że produkuje niedostateczną ilość ciałek 
krwi, że wysyła do krwioobiegu formy ciałek 
jeszcze niedojrzałe do swojej funkcji fizjofogi 
cznej (poznajemy to po zawartości jądra), że 
mechanizm krwiotwórczy idzie w nieprawidło 
wym kierunku.

Organizm radzi sobie w nieszczęściu, Jak 
może, mobilizuje inne organa (które w życiu 
płodowem produkowały krwinki czerwone, a 
później zaprzestały), jako to: wątrobę, śledzio 
nę, gruczoły limfatyczne. wzywa do pomocy 
szpik kości długich, wszystko w tym celu, by, 
ulżyć w pracy chorym miejscom krwiotwór­
czym. W  przypadkach choroby Biermera (a- 
naemia pemitiosa) wszystkie te środki samo­
obronne zwykle zawodzą i sprawa kończy się 
katastrofą, jakkolwiek są notowane sporadyc* 
ne wypadki nagłej samoistnej poprawy i po­
wrotu do zdrowia.

Jak leczenie błędnicy nie natrafia na trud­
ności (preparaty żelazowe, organoterapja, tj. 
teczeeie wyciągiem z gruczołów, których nie 
domoga ma wywoływać dane schorzenie, w 
tym wypadku chodzi o jajnik), tak znowa 
przy leczeniu anemji złośliwej natrafiamy na 
szkopuł nielada. Istnieje cały szereg sposobów 
leczenia, co już świadczy o tem, że szukamy 
po omacku, że próbujemy. Z fizycznych me- 
tód leczenia należy wspomnieć o roentgenlzo- 
waniu kości długich; dohre stosunkowo wym 
ki daje przetaczanie (transfuzja) dużych ilo­
ści krwi: 200—300 cm. sześć. Niektórzy poda 
ją też upust krwi, jako metodę leczniczą, pod 
niecającą szpik kostny do tychże metod pod­
niecających należy też tzw. proteinolerapja,, 
polegająca w tym wypadku na podskóruem 
wstrzykiwaniu małej ilości mleka lub krwi 
(0‘5— 1 cm sześć.). Edward Goldblatt-

Odpowiedzi redakcji
STROSKANA MA'1'KA: Proszę sic ure niepokoić. 

Czas odrastania zębów stałych przy,pada na Czas od 
6 do 11-go nawet roku życia. 34-LETNIA ARTRFi- 
T Y C ZK A : 1) Nie pogarsza, ale w każdym razie 
ruch na świeżem powietrzu m ógłby przynieść po­
prawę. 2) Nie, 3) Ograniczyć pokarmy co do ilości
i jakości. Mięso najlepiej białe, mleko, sporo ja­
rzyn, ni® zawiele potraw cnącznych. Natomiast wska 
zane tłuszcze i jaja. Oprócz lego dz.ennie 1 butelka 
wody alkalicznej (np. Krościeńskiej). Gtama&iyka. 
wycieczki w góry. W D ZIĘCZN Y X.: Musi nam Pan 
donieść, jakiego rodzaju są te dolegliwości, bo bez 
tego trudno nam wOgóle cokolwiek radzić. MŁODA 
M ATK A: Wskazany masaż piersi j szwedaka gim­
nastyka. NIEPORAD N Y R Z.: Żąda Pan od nas ra­
dy w sytuacji, W której c;łow‘ iek tylko sam sobir 
radzić może. Jedno jest pewne: małżeństwo powin­
no się zawierać z osobą, która,nie tylko pod wzglę­
dem materjalnym, ale także — co Ważniejsza — i 
fizycznym nam odpowiada. To jest przecież celem 
małżeństwa. ST A Ł Y  CZYTELN IK  SZCZUCIN; 
W yczerpuje. JASNOW ŁOSA: 1) Dwa razy dziennie 
zwilżyć twarz Wacikiem napojonym ..białą1’ benzy­
ną. poti-m przypudrować. 2) W oda koloń.-ka wojbjc 
powyższego zbyteczna. 3) Myć twarz w cieplej wo 
dzic; mydło neutralne. 4) i 5) Wymaga zbadania 
ginekologicznego; bez tego odpowiedź niemożliwa.

MIZRACEIISTA JARO SŁAW SK I: 1) W cierać r  
w skórę głowy codziennie spirytus salicylowy i  —*
0 ile możności — naświetlać lampą kwarcową. 2) 
Nie szkodzi. SZEISNASTOLATKA: 1) Czy nie za­
chodzi tu pewne nieporozumienie? Proszę nam do­
nieść, czy Pani liczy od pierwszego dnia per jodu do 
pierwszego dnia następnego, czy też inaczej. 2) Brać 
ciepłe kąpiele; mydło siarczane, po kąpieli krem la­
nolinowy. 3) W cierać codziennie w skórę g łow y  
(spirytus Salicylowy. BEZRAD N A: ZmywaC twarz 
3 razy dziennie wodą z octem. ZW OLENNICZK A 
„N. D~Z. ‘ Z K R A K O W A : Kąpiele w słonej wodzie
1 masaż. Adresów z zasady nie podajemy. N IE ­
SZCZĘŚLIW A: Pcjm ie Pani, że beż zbadania serca 
odpowiedź jest niemożliwa. Ze względb na występu- 
lące równocześnie bóle głowy, nioiżnaby myśleć o  
anemji, ale też są to wyłącznie — domysły. STU­
DENTKA I. A. Z K R A K O W A : 1) Wodny lub spi­
rytusowy roztwór formaliny. 2) W cierać spirytuł 
salicylowy. 3) Palrz „Zwolenniczką N, Dz. z Krako­
wa", Opaski i pończochy gumowe niewiele pomogą. 
Masaż powinien Irwać 10—15 minut. N IEM OW LĘ;
1) Po dziewięciu miesiącach dziecko tnoże, a nawet 
powinno być Zupełnie odstawione od piersi, natural­
nie stopniowo. Co kilka lub nawet kilkanaście dni 
zastępuje się kole jno w jednej z 5 pór karmienia po­
karm naturalny pokarmem sztucznym. Z tego 4 r»-
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ey dziennie po 200—250 gr. mleka zwierzęcego i 
papką z mączki owsianej, ryżow ej, pszennej lub 
mondaminy, a raz dziennie na obiad grysik z ki1 
koma łyżeczkami delikatnie roztartej jarzyny (szpi­
naku, marchewki, kalafiora itd.) Ilość płynu nie po­
winna w ciągu pierwszego roku przekraczać I-go 
Litra na dobę, D A  COSTA; 1) Patrz „Mizrachir-ta 
Jarosławski" p. 1. Ponadto maść siarczan o- salicylo­
wa. 2) Maść z 5 proc. ichtyolem. N A IW N A BRU­
N E T K A  Z TA R N O W A : Proszę się zastosować do
rad, udzielonych „Mizrachiiście Jarosławskiemu" p. 
1. N IE SZCZĘŚLIW Y  M. S„ TAR N Ó W : Jest to
wynik abstynencji, w której Pan żyje, nie zaś żadna 
choroba. Nic Panu absolutnie nie grozi i z chwilą 
Zawarcia małżeństwa wszystko minie bez śladu. 
M A X : Oczywiście najlepiej włosy ściąć, ale można 
też naświetlać, rozczesując kolejno włosy, tak, by 
promienie dochodziły do skóry. Proceder ten zabie­
ra dużo czasu. HERKULES, R ZE SZÓ W : Patrz . Mi- 
zrachista Jarosławski" p. 1. ST A Ł Y  CZYTELN IK  
,H . DZ.*‘ : Odpowiedź na wszystkie Pańskie pytania 
jest niemożliwa bez zbadania, któreby pozwoliło 
stwierdzić przyczynę i lokalizację bólu. KAGE: 
Przyczyną może być nadmierna nerwowość. Niech 
Pan ąpóbuje zmyWań całego ciała wodą z octem. 
K RÓ LO W A ESI ERA: 1) Tak jest. 2) Tętno staje 
Się twarde, żyły występują wyraźnie, zygzakowato 
na skroni. 3) Unikać zaparcia stolca, dalej wszelkich 
wysiłków fizycznych i wzruszeń. Pić laktol; wystrze­
gać się alkoholu i potraw korzennych; mięso w nie­
wielkiej ilości, najlepiej biiałe. 4) Zażywać Jodon 
„Robin" (na receptę lekarza). H ELEN A 26: P rzy­
czyną jest prawdopodbnie neuralgia nerwu trójdziel­
nego, co jednak wymaga stwierdzenia przez neurolo­
ga, Jeśli przypuszczenia nasze są słuszne, to sądzi­
my, że elektryzacja i wcieranie akonityny zrobiłoby 
Pani debrze. IF A T - TO AR; 1) i 2) Maść z pół proc.

Sublimatu (na receptę lekarza). LU L IL A  Z POD­
G ÓRZA: 1) Wcierać puder z 10 proc. tannoformem. 
2) Namaszczać je brylantyną. 3) W cierać w skórę 
głowy spirytus salicylowy. I- K R A : Przy tak gęstem 
i rozległem uwłosieniu trudno i: yśleć o zupeln -m 
usunięciu w łosów , można je tylko uczynić mniej 
widocznymi i wątlejszymi przez utlenienie perhy- 
drolem i ażurowaniu przy myci i pumeksem. IN­
ŻYN IE R  A.: 1) Raz do dw óch razy w tygodniu!
2) Szkodliwe. OCZEK U JĄCA SZCZĘŚCIA: 1) Są­
dzimy, że zażywanie thelyganu lub innego prepara­
tu podbnego usunie tę dolegliwość. 2) W ymaga zba­
dania. 3) Jedynie usunięcie przez lekarza- kosmety­
ka drogą elektrolizy. JU LISIA  K R A K O W IA N K A : 
1) Do wody, wktórej Pum myje włosy, dodać szczyp­
tę sody. 2) Przy tej tlustośoi w łosów  częste mycie 
włosórw nieszkodliwe. 3) Myć włosy w  rumianku. 
K W IA T  P U SZC ZY : 1) Patrz „Studentka I. A. z 
Krakowa" p. 1. 2) Myć twarz gorącą wodą i mydłem 
w ciągu dirria 2—3' razy zmywać rozcieńczoną wodą 
kolońską. W1ieczorem parówka i wyciśnięcie d o j­
rzałych w ągrów ; na noc maść siarczan a 5 proc. 3) 
Bez obejrzenia odpowiedź niemożliwa. A. B. C., T U ­
CHÓW: Katary takie utrzymują się miesiącami, a 
nieraz latami; nie są jednak niebezpieczne ani prze­
nośne. Niech Pan zaproponuje swemu lekarzowi, by 
Panu zirobił kilka (2— 4) głębokich wstrzyknięć, 
które czasem doskonale w takich wypadkach działa­
ją. STROSKANA, K RA K Ó W : Patrz „Mizrachuła
Jarosławski" p. 1. N IE ZN A N Y ; Tytko w  wypadku 
komplikacji. P RZY STO JN A K OTK A: Przyczyn
może być tak Wiele, że bez zbadania — o ile możno 
ścl ginekologicznego — nie można iflddelić odpo­
wiedzi. ST A Ł Y  C ZY TE LN IK  „W ISŁ O K ": 1) To 
nie jest jeszcze dowodem wygaśnięcia choroby. Na­
leży wprzód stwierdzić — i to przez odpowiednią 
prowokację — czy w fałdach błony śluzowej w zglę­
dnie w gruczołach nie kryją się gonokokki, bakterje, 
powodujące tę chorobę. 2) Na gęstość zarostu na 
twarzy wpływać możemy tylko w niewielkim sto­
pniu. Niech Pan spróbuję naświetlań lampą kwar­
cową.

(ReS-zła odpowiedzi w następnym dodatku.).

Wiadomeści z kraju
W ustawie dentystycznej

nie becfzte zasadniczych zmian
Projekt ustawy dentystycznej, która, jak 

wiadomo, ogłoszona zostanie w farmie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej jest 
już w całości opracowana przez departament 
Służby Zdrowia w M. S. Wewn, Na konferen­
cji, odbytej przed kilku dniami w centrali te 
goż ministerjum, projekt został zaaprobowany 
tak, żp w chwili obecnej ustawa oczekuje za 
twierdzenia Ministerjum Spraw Wewnętrz­
nych, poczem w ciągu najbliższych dni zosta­
nie wniesiona na Radę Ministrów.

Wbrew informacjom niektórych pism, ze 
źródła miarodajnego dowiadujemy się, iż obe 
cny projekt rządowy opiera się niemal w zu­
pełności na dawnym projekcie sejmowym, 
przyjętym w 3 czytaniu sejmowej Komisji zdro 
wia, Do projektu wymienionego nie wprowa­
dzono obecnie żadnej zmiany zasadniczej, a w 
szczególności nie zmieniono zakresu upraw­
nień techników dentystycznych, co było osią 
gorącej dyskusji i polemiki między obozem le 
karzy-dentystów i techników dentystycznych.

«  n u l g  mm s  m -
I iw a iie  Dra l i t a

Jak już donosiliśmy roepoczął się onegdaj przed 
sądem w Czortkowie proces przeciw mordercom dra 
Leona Marguliesa W Jezierzanach, który padł od 
strzałów rewolwerowych, skierowanych do niego 
p;2cz medyka Teodora Aksenti jtwa i legoż żone Ka­
tarzynę.

Przy rozprawie z dnia 17 września br. natych­
miast po wyio*sOwaniiu ławy przysięglydi i po skon­
statowaniu faktu niejawienia sdę do rozprawy szere­
gu świadków zabrał glos prokurator Kuczkiewicz i 
powołując się na pismo z zapodaniem licznych no­
wych dow odów  wniesione w tym względzie do pro­
kuratury przez zastępcę strony poszkodowanej, po­
stawił wniosek o przekazanie sprawy z powrotem w 
Stadjutn śledztwa.

Minio sprzeciwu obrońców trybunał przychylił się 
do tego wniosku, popartego dłuższym wywodem 
także przez zastępcę strony poszkodowanej.
1 Następna rozprawa odbędzie się w  czasie najbliż- 

kadencji sądów przysięgłych w grudniu

Po wypuszczeniu gen. Malcze- 
wskiego na wolność

W  roninowie, udzielonej współpracownikowi „S ło­
wa W ileńskiego" oświadczył gen. Malczewski, ii 
wszystkie Wiadomości, jakie sdę ukazały w prasie o 
jego rozmowie Z Marszałkiem Piłsudskim są nie­
ścisłe, gdyż szczegółów  rozmów nikomu nie komu 
Pikował. Dalej powiedział gem Malczewski: Chce 
przestrzec przed dalszem jątrzeniem opinjl. Sprawa 
mego uwięzienia jest sprawą wojskową, d o  której 
rozpatrzeniu się przystąp], lecz której rozpatrywać 
nie należy na oczach całego świata.

Generał zaprzeczył wuadotniości niektórych pism. 
jakoby miał wytoczyć ze swej strony skargę na 
Marszałka Piłsudskiego. Niczego podobnego nie za­
mierza CZylliĆ.

Gen. Malczewski udał się w cywilnean ubranóu do 
Warszawy.

t t t t i  u k e lilt fw a  M i e g o  w g aD sIie
W  roku 1925 na ogólną ilość 778 szkół średnich 

W państwie polskiem, szkół z językiem wykładowym 
polskim było 674, polskim i rusfńskim —  1, ,polskim 
i niemieckim — 3 polskim i rosyjskim  —  3, pol- 
skm i hebrajskim — 1, rusińskim —  20, białoru­
skim — 3, białoruskim ir osyjskim —  1, niemieckim
— 39, żydowskim — 5, hebrajskim —  13, rosyjskim
—  11, litewskim —  2, francuskim —  2.

Na ogólną liczbo 219.804 uczniów we wszystkich 
szkołach średnich (państwowych, samorządowych 
prywatnych) katolików było 150.289 (68.4 proc.), gre 
kokatolików  9.258 (4.2 p ro c ), prawosławnych 5.108 
(2.3 proc.), wyan. m ojżeszowego 45.370 (20.6 proc.), 
oraz innych wyznań 447 (0.2 proC.)

Najwięcej katolików mają szkoły w woj. Lubel­
skiem (88.1 proc.), Poznańskiem (87.7 proc.), Kra- 
kowskiem (85.3 proc.), W  a r sza wski efn (84.7 proc.), 
Pomorskiem (84 proc.), Śląskiem (83 proc.) i Kie- 
leckiem (81.8 proc.)! greko katolicy istnieją prawie 
wyłącznie w Woj. Małopolski Wschodniej prawosła­
wni prawie wyłącznie w Woj. Nowogródzkiem, Po- 
Ieskiem i Wołynskietn, Ewangielicy —  w Lódzkiam 
Poznańskiem, Pomorskiem, Śląskiem, wyzn. m ojie- 
szowego —  w  W ołyńskiem, Białoatocklem, Pole- 
skiem, Lódzkiem, Nowogródzkiem, w m. st. Warsza­
wie oraz w  woj. Małopolski.
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Katastrofa, jaki jeszcze nie było
POCIĄG NAJECH AŁ NA SAMOLOT. •

Z Bydgoszczy donoszą: Oncgdaj rano, w chwili, 
gdy pociąg pospieszny nr. 1102 dążył z Krakowa 
Gdańska z szybkością 80 km. na godzinę i miał infai 
nąć przystanek Kapuścińsk obok Bydgoszczy n«j*» 
chuj lia aeroplan wojskowej szkoły lotniczej, klórjj 
Wskutek defekiu motoru wylądował na lorze kol«s 
jowym. Pociąg najechał na aparat gruchocząc prą* 
we skrzydło, tylną Część kadłuba i ster. Pilot t i if -  
żnnt Kruszka wysiedl bez szwanku. Najważniej*** 
część samolotu, motor, nie został uszkodzony.

Pociąg wpadł na ślepy tor
Kilkanaście wagonów runęło z nasypu

Pociąg osobwoy n. 1951, idący Ze Zdołbunowa do 
Piwer znieuskilonych dolychczns przyczyn pfaej*. 
chał oncgdaj stację Sienkiewiczówkę na W ołyniu I 
w  pełnym biegu wpadł na t. zw, ślepy tor. Kilką-' 
naście wagonów spadło z nasypu, 3 wagony uległy,, 
zupełnemu rozbiciu, kilkanaście osób  Jest ciężka 
rrnnych, trzy z nich zmarły.

Maszynista tłumaczy siię, że dostał nagie zawrotu 
głowy i stracił przytomność.

 OgO—------
ZJA ZD  SZOMRÓW W  W A R SZ A W IE . W  dniacH

26—29 bm. odbędzie się w Warszawie z ja id  wszyst­
kich sizoinrów, którzy w liczbie przeszło 300 W br« 
pracowali na fermach rolniczych i w majątkach pry­
watnych, jak również tyotl, kiórzy w najbliższym 
Okresie wyjeżdżają do EreC Izrael. Zjazd będzie za­
kończeniem ubiegłego okresu pracy przygotowaw­
czej do Erec Izrael, zajmie się zorganizowaniem 
kolektywnych g iu p  dla wspólnego wyjazdu ) otnó- 
v leniem ogólnego saatiu ruchu szoinrowego w chwi­
li obecnej.

„N O W Y PALE STYN IE C«. Za Tuszynem (ziemio 
iPotrkowska) nnajduje się wieś. która się nazywa 
„N owy Palestyniec". Swego czasu mieszkało taro 
\ ielu Żydów. Przed kilkoma miesiącami napisał pe­
wien Żyd z Piotrkowa list do swego znajomego 
do Nowego Palestyńca. List ó  wwędrowal 6 tygodni 
aż do Palestyny i w tych dniach pow rócił Z adno­
tacją, że adresata nie odnaleziono.

R A D A  PR A W N IC ZA . Rada Prawnicza, której 
skład osobowy nie jest jeStZCze kompletny, ma być W 
W najbliższych dniach zwiększona o kilku członków. 
Dowiadiujemy się, iż mają do niej wejść jeszcze 
przedstawiciele sądownictwa wojskowego, W licz­
bie 3.

O TRAGI4DJI RODZIN NEJ W 8M OLNICY PO D  
SAMBOREM, o której wczoraj dousiliśmy, d ow iad i 
jemy się jeszcze następujących szczegółów ; SprzeCz- 
k i powstała nie na tle zazdrości małżeńskiej, leCZ 
w Czasie kłótni o spadek. Zabójca nazywa *ię ScłriCk 
a zabity akademik W olf, jest jego szwagrem, Schick' 
zranił też tościa, teściową i Swą żonę. Po dakobaniu! 
Ozynu zbiegł do Felsztyna, gdzie jednak został ujęty,

P A N C ZY SŻY N  STANIE PONOW NIE P R ŻE D  
SĄDEM. Znany z procesu tSeigcra Stefan PańCzy- 
szyn został, jak wiadomo, w Swoim czasie zasądzo­
ny na dwa i pól Hat ciężkiego więzienia za udział 
w usiłowanem uwolnieniu Wieczorkiewicza 1 Bagiń­
skiego. Przeciw  wyrokowi wniósł Pańczy$2yn ape-' 
lację. Warszawski sąd apelacyjny zniósł pierwszy* 
wyrok i Zasądził Pańcz.yszyna na cztery lata cięfw 
kiego Więzienia. Pańczyszyn wniósł również o ka­
sację długiego wyroku. Sprawę kasacji rozpatrywał 
osiatnio Sąd Najwyżnzy w Warszawie. Sąd N ajw yż­
szy zniósł wyrok sądu apelacyjnego ł poleesł pono­
wnie rozpatrzeć sprawę Pańczyszyna przez drugą 
instancję przy innym komplecie sądu-

PROCES OSKARŻONYCH O PO DPALEN IE. 
W czoraj rozpoczął się w Lodzi sensacyjny proce# 
W o j di sła w sk i-ego i Lewinsona, oskarżonych o  pod­
palenie własnego magazynu handlowego. Na rozpra­
w ę zawezwano 50 świadków, policjantów. Członków 
straży pożarnej i td. Proces potrwa trzy dni. Zain­
teresowanie proCefetn jest niezmiernie wielkie.

NADESŁANE.
Ze rubrykę te remkeje ule ropawM*

M. Kornraich, KM, ftradom 3
Rok założenia 1866. 

poleca złoto, srebro, brylanty. — Zegarg. .Omega*, 
„Sehatthauaen* I „Glasbdtte*. — Cenv konkurencyjna

Podziękawaaie.
WPanu Posłowi Drowi L Schipperowł

za bezinteresowne wygłoszenie odczytu na 
dochód biednej młodzieży żyd. Szkół 
Średnich w Tarnowie zasyła serdeczne 
•Bóg zapłać*4* Komitet*
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K R O N I K A

Wschód 
słońca 

6  m. 19

Wrzesień

22
Środa

14 Tiszri 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 34

Kraków bez światła
Wczoraj o godzinie 0.45 wieczorem zgasło 

nagle w całym Krakowie światło elektryczne. 
Mieszkańcy Krakowa przypomnieli sobie tego 
roczny karnawał, kiedy to kilkakrotnie było 
miasto pozbawione prądu elektrycznego i to 
przeważnie w wieczory, poprzedzające zabawy 

Tym razem przyczyna braku światła był de­
fekt w kolie, co spowodowało zatrzymanie ma 
szyn produkujących prąd. Zarząd elektrowni 
przystąpi! do stopniowego uruchomiania ko­
tłów rezerwowych i wprowadza! światło ód 
godziny 7.30 poczynając od śródmieścia. Uru­
chomienie tramwajów i przywrócenie światła 
W całem mieście nastąpiło o godzinie 8.30 
wieczór.

Z powodu nagiego braku prądu elektryczne­
go diukamia naszego pisma była nieczynna 
przez dwie godziny, wskutek czego odpaść mu 
siała z dzisiejszego numeru część wiadomości 
telegraficznych i kronikarskich. Również z te 
go powodu korekta niektórych artykułów.nie 
mogła być przeprowadzona.

— JUTRZEJSZY NUMER ..NOWEGO 
DZ1ĘNN1KA" ukaże się jako świąteczny w 
zwiększonej objętości.

 o§o -
—  PRZED WYBOREM DWÓCH W1CE- 

PRĘZYDĘNTÓW KRAKOWA. We wtorek, 
dnia 28 bm. odbędzie się nadzwyczajne tajne 
posiedzenie Rady m. Krakowa, na którem do­
konany zostanie wybór dwóch wiceprezyden­
tów miasta. Wobec nieprzyjęcia przez klub 
IP. P. S. mandatu wiceprezydenta, najprawdo­
podobniej wybrani będą dwaj kandydaci z klu 
bu mieszczańskiego. Jako najpoważniejsi kan 
idydaci wymieniani są radcy Dr. Schneider, 
Peroś, Potuczek i Nitsch.

— BUDOWA DOMU PRZEDPOGRZEBO- 
,WEGO. Komisja cmentarna Rady wyznanio­
wej uchwaliła onegdaj przystąpić bezzwłocz­
nie do budowy domu przedpogrzebowego na 
nowym cmentarzu w Woli Duchackiej, a wy 
konanie tej budowy powierzone zostało inż. 
Lamensdorfowi, Rittermanowi i Singerowi. 
Po wykonaniu budynku nastąpi otwarcie no­
wego cmentarza. W  najbliższych dniach na­
stąpi objęcie gruntów' cmentarnych przez gmi 
nę miasta Krakowa, do której grunta te w 
myśl uchwały Rady Ministrów z dnia 23 czer 
Wca br. zostały przyłączone.

— KURS DLA GŁUCHONIEMYCH. Wpisy 
na kurs dla głuchoniemych, którzy przekrocz}' 
li wiek szkolny odbędą się od 25 do 30 bm. 
w szkole specjalnej przy ul. Rajskiej L. 15 co­
dziennie od 12— 1.

—  D W A ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. W czoraj j 
interweniowało pogotowie ratunkowe na ul. św. T o ­
masza, gdzie Józefa Bławatowa Wvpita większą 
ilość jodyny. Desperatkę przewieziono do szpitala. 
R ów nież w dniu wczorajszym w zamiarze samobój­
czym rzucił się z okna II go pię-h-a przy ul. Lubicz 
J. 19 Jskób Walter, właściciel kawiarni . Imperiał" 
'przy ul. Dietla. W  stanie groźnym odwieziono go do 
Szpitala.

-r- P O ŻA R  M IESZK AN IO W Y. W czoraj rano 
Straż pożarna była wzywana na ul. Koletek 1 7, 
gdzie W mieszkaniu p. Karoliny Markowiczowej na 
3-ciem piętrze zapadała się drewniana ścianka, przy- 
legająca do pieca kuchennego. Straż wyrąbała część 
ścianki i ugasiła ogień. Powodem pożaru była wadli- 
Wa budowa.

ZM ARLI:
Charlota Streissenberg lat 38, Ozjnsz Strizower 

lat 80, Klara Bornstein lat 34 Ignacy W annułh lat 
72, Cyna Pomeks lat 11, Szajndla Fuchs lat 30

NAJWIĘKSZY REKORD EUROPY
Nieprzeliczone tłumy widzów zachwycały się arcydziełem filmowem

Golgotę serca żydowskiego
i genialną grą R U E & L F A  SCKI&.BKKAUTA w Wiedniu i Berlinie

Tygodniami oczekiwano na sposobność nabycia biletów na ten niezwykły i i  n a

lii p i l  i  liw sa ijtiik iarcli iw. i
fta k/w studentów żydowskich przyjęto zaledwie 17 Żydów.

Zgodnie z wyrażoną przez nas przed kilku 
dniami obawą, wydział lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego nie sprzeniewierzył się i w 
tym roku swej „szczytnej" tradycji z lat ubie 
glych i zastosował w całej pełni zasadę nor­
my procentowej wobec słuchaczy żydowskich, 
którzy ubiegali się o przyjęcie na medycynę. 

•Zamiast — wzorem niektórych wydziałów m 
nych uczelni — wprowadzić wobec ograniczo­
nej liczby słuchaczy, egzamina kwalifikacyjne 
z cliemji lub przyrody, wzgl. uzależnić przy­
jęcie od bardzo dobrego stopnia egzaminu doj 
rzałości kandydata wydział lekarski U. J. ja­
ko główne krylerjum przy^rozstrzyganiu po­
dań przyjął —  przynależność wyznaniową. 
Dowodem tego jest fakt, że na 125 przyjętych 
słuchaczy jest zaledwie 17 Żydów, a zatem 
13J4 procent.

Zaznaczyć należy, że ogółem wpłynęło oko­
ło 450 podań o przyjęcie na medycynę, w tem 
ponad 270 od Słuchaczy żydowskich. Tak za­
tem na około 180 chrześcijan uzyskało przyję­
cie 108 (czyli 60 procent ubiegających się), zaś 
na 270 Żydów przyjęto zaledwie 17, to jest za­
ledwie 6.3 procent kandydatów, czyli 10 razy 
mniej! Cyfry aż nazbyt wymowne!

O systemie rozstrzygania podań przez Radę 
wydziałową świadczy najlepiej następujący

szczegół: Na każdem podaniu przybijano na 
widocznem miejscu czerwoną pieczęć, zawie­
rającą następujące rubryki: religja, świadec­
two dojrzałości, miejsce zamieszkania, zawód 
ojca Ltd. W  ten sposób zaoszczędzili sobie pp. 
członkowie wydziału czytania pedań i bada­
nia załączników, gdyż już na pierwszy rzut 
oka widzieli główną rubrykę: wyznanie, a dal 
sze i tak nie miały większego znaczenia, a na­
wet przeważnie — poza stopniem świadectwa 
dojrzałości —  nie były wcale wypełnione. —  
Dzięki zastosowaniu normy procentowej wo­
bec kandydatów żydowskich, mogli oczywi­
ście uzyskać przyjęcie petenci chrześcijańscy 
nawet z dostatecznemi świadectwami dojrzało 
ści, gdyż trudno przypuszczać by na przeszło 
100 przyjętych nie-ż.ydów wszyscy mieli bar­
dzo dobre matury. Natomiast dizesiątki Ży­
dów z bardzo dobrym stopniem maturycznym 
nie uzyskało przyjęcia, a na pocieszenie mogą 
conaj wyżej otrzymać — zaświadczenie dla 
ubiegania się o paszport ulgowy.

Wydział lekarski Uniwersytetu Jag., wsła­
wiony ogłoszeniem w swoim czasie skandali­
cznego memorjalu w sprawie numerus clau- 
sus, wplótł do wieńca swej smutnej sławy no­
wy listek, który wszechnicy krakowskiej z pe 
wnością chluby nie przyniesie... (M)

Przed sensacyjnym procesem o obrazę religji żydowskiej
Jak ju.ż donieśliśmy, w spisie spraw karnych, bę ­

dących przedmiotem obecnej kadencji sądów przysią 
glych, wyznaczony został na sobotę 25 bm. proces 
przeciw p. Janowi Kozickiemu, odpowiedzialnemu 
redaktorowi wychodzącego w  Krakowie tygodnika 
„Ilasto Narodowe", Oskarżonemu o zbrodnię zniewa­
żenia religji żydowskiej, popełnioną przez zamie­
szczenie w jednym z numerów , Hasia Narodowego'1 
artykułu, zawierającego wszelkie znamiona blu- 
żnierstWa przeciw Bogu i podawania w pogardę re­
ligji żydowskiej.

Proces len przypomni żywo epokę Rohlm gów i 
Justusów, kiedyto rozwydrzony tzw. „naukowy" an­
tysemityzm niemiecki, przez przekręcanie poszezegól 
nych miejsc Talmudu, szerzył nienawiść przeciw 
Żydom, ukrywając pod płaszczykiem argumentów o 
niższej rzekomo etyce i rasie żydowskiej Całkiem, 
nizkie motyWy konkurencji gospodarczej.

Pp. antysemici z naszego rodzimego podwórka 
po czterdziestu czy w ięcej jeszcze latach wydobywa­
ją Justusa z pyłU Curiosów bibljoteczmyóh, przy- 
czem zapominają, że , argumenty" Rohiinga i  tustu- 
sia obalił m. in. nie kto inny, jak prof. Delitzsdhl, 
nie-Żyd i nie filosemiita.

ó w  właśnie Justus, brat duchowy Rohiinga, jest 
źródłem ądrośca i wiedzy p. Kozickiego z ,-Hasta 
Narodowego".

Pamiętać atoli natęży, że tego, na Co sobie po­
zw oliło .aHsło", nie wypowiedział nigdy nawet tu- 
stus ani RoMing. Jest to ohyda tak otchłanna i obu­
rzająca, że Prokuratura Państwa, która zwyczajnie 
nie kwapi się z represjami wobec propagandy anty­
semickiej, tym razem uczula się zniewoloną wystą 
pić z aktem oskarżenia.

Proces sobotni budzi zrozumiałe zainteresowanie 
w najszerszych sferach.

SI ] W OBI
-Przed kilku dniami pokazała się w Tarnowie wię 

kara ilość falsyfikatów 5-złotowych, W  toku docho­
dzeń, prowadzonych przez tamtejszą policję ustalo­
no, że falsyfikaty dostarczane <ą przez jakiegoś oso ­
bniku z Krakowa który ma przywozić je z W ar­
szawy. Dalsze dochodzenia wykazały, że osobnikiem 
tym jest niejaki Berek Urbach z Krakowa, który 
dnia 19 bm. w nocy wyjechał do Warszawy celem 
z. a kupna nowego transportu falsyfikatów. Tutejsza 
ekspozytura śledcza wysłała za nim swe organa śied 
eze z jedynin z komisarzy na czele do Warszawy. 
Po przyjeździe zauważyły organa śledcze, że Urba- 
cha oczekiwał na dwo-cu kolejowym jakiś osobnik 
i wszedł z nim w pertraktacje, poCzem obaj udali 
się d o  hotelu. Po dłuższej obserwacji osobnika tego. 
którym jest Szaja Silber z Krasnegoslawu przytrzy­
mano na Nalewkach gdzie wszedł W kontakt z inny 
mi podejrzanymi osobnikami w  chwili, gdy zorjen- 
towawSzy się, że jest inwigilowanym, usiłował zb:ec 
Równocześnie przytrzymano oczekującego w hotelu

Urbacha. Dopr o w a-dzony dio urzędu śledczego W 
Warszawie Silber próbował zapomecą grypsu ostrzec 
swych spólników. Przeprowadzona natychmiast 
przez tutejsze organa rewizja mieszkania pod poda­
nym w grypsie adresem uliiCa Nowolipie 56. IV. p. 
dała wynik dodatni, znaleziono t»m bowiem w  za­
maskowanej ubikacjti walizkę, zawierającą około 
2500 sztuk fałszywych dobrze wykonanych monet 
2 zlotowych, ukrytą pod łóżkiem. Obecnych tain zna 
nych fałszerzy Dawida Mosz.ka Finkelsteilia, Barucha 
Weingartena false Blumenkruuza oraz kochankę Fin 
kels-teina Helenę Moncznik aresztowano i oddano do 
dyspozycji urzędu śledczego w Warszawie.

Silbera i Urbacha przewieziono celem dalszych 
dochodzeń do Krakowa, skąd po ukończeniu docho­
dzeń odstawieni zostaną do prokuratury przy sądzie 
rkfęgow ym  w Tarnowie. W  związku z powyżs-zą 
sprawą przytrzymano niejakiego Abrahama Herscha 
Arbeila ze Lwowa.

—  ŻYD . K LU B TOW . W  PODGÓRZU. Z inicja­
tywy żyd. Klubu Tow. w Podgórzu uruchomione zo­
staną z początkiem października we własnym lokalu 
przy ul. Lwowskiej 1. 15 kursy hebrajskie dla mło 
dzieży tak dla początkujących, jnkoteż cl’ a zaawan­
sowanych, ped kierunkiem fachowych nauczycieli

liebrajsikch.
W  związku 7. tem odbędńe się w iedzielę 26 bm. 

o godz. 6 30 wieczorem w ty m lokalu zebranie z re­
feratem p. prof. Mifelewa n. t. „Nowoczesna literatu­
ra hebrajska'.



Sir. W __________________
t a s = Ł =  I ........ i.—it ■ oij--------------------

- ŻY D . U N IW ERSYTET LU D O W Y P R Y Y  
PRZED ŚW ICIE ogłasza, że  ze względów lechnicz- 
mych rozpor zecie wykładów nastąpi dnia 3 Paździer­
nika. WipiSy słuchaczy (czek) przyjmować sic bcdz 
W dniach od 4 —3 października, .przyczom zaznacza 
się, że prawo uczęszczania na wykłady będą mieli 
tylko słuchacze uprz.edl.iio zapisani i zaopatrzeni w 
legitymację U. L.

  -------
—  K LU B T O W A R ZY SK I „T E L  A W IW ", Stra- 

dom  13 rozpoczyna w  sobotę dnia 25 września 1926
0 godz. 8-moj wieczór swój sezon jesienny W ieczo­
rem pieśni żydowskich w wykonaniu znakomitego 
tenora żydów-sko rosyjskiego ,p. Maksa L iw a. Wprc - 
wadzeni przez członków goście mile widziani.

----------o§o----------
— KOM ITET F E R JA L N Y  N A  R ZE C Z AK CJI 

ŻFN . TARBU TU  W  ZA W O JI odbył onegdaj posie­
dzenie w obecności przedstawicieli tychże ińsiytuCyj 
pp. Dra W einertn i Dra Biattberga. Ze złożonych 
przez pą. L. Tignerową (prez.), MifeleWa i Flesche- 
ra sprawozdań okazało się, że ŻFN. uzyskał 335 zł 
120 gr, a Tarbut 351 zł 70 gr. Zebrani wyrazili ini- 
ejaiorom  i kierownikom akcji serdeczne podzięko­
wanie za ich ofiarną pracę.

 o § o --------
—  D YREK CJA TEA TRU  SŁOW ACKIEGO ko- 

m-ini-kuje, żc bilety zakupione na „K sięcia Niezłom­
nego" z daią wtorek 21 bm. ważne są na poniedzia 
łek 27 brr*.

-------- o§J---------
—  EG ON PETR I, jeden z  najznakomitszych pia­

nistów współczesnych, który nie tylko u nas ale
1 Zagranicą jest zawsze entuzjastycznie witany, da 
!sdę słyszeć w Krakowie w niedzielę, 26 bm. na kon­
cercie w tSa.-ym Teatrze. Bilety do nabycia u J. Lip­
skiego, Sławkowska 8.

---------- o § »  -- ■ ■'
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

T E A T R  MIEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO 
(pocz. ó godz. 7‘30 w iecz.)

4(sw>da: „K siążę Niezłomny".
T E A T R  P O P U L A R N Y  „N O W O ŚCI'.

(pocz. o  godz. 8 wiecz.)
Środa: , Krakowiacy i Górale".

R E PE R TU A R  K INOTEATRÓW
iW A RSZAW A: Macistes Marco w filmie sensacyj­

nym  pt. „Potw ór z  Wyspy San Silos" oraz wesoła 
łocwnedja.

NOWOŚCI: „Kobieta, której się nie kocha". 
JPROMIEN: „Iwonka" (Jadwiga Smosarska).
'RED U T A : „Kawiarenka" (Maks Linder).
SZT U K A : „Manon Lescaut".
U CIECH A: .Syrena z  Sewilli" (Priscilla Dean) 

I .Dancingow e kobietki".
iWAŃDA:,, Krwawy kapitan B lood1*.

Z sali sądowej.
p o n o w n i e  z a s ą d z o n y  n a  6 m i e s i ę c y  w i ę

Z IE N IA

Onegdaj odbyła się w krakowskim sądzie okręgo­
wym karnym rozprawa przeciw Witoldowi Runwi- 
doy I, architektowi, oskarżonemu ozhrodnię oszustwa 
Ranwid przyjął zamówienie na robiy budowlane i 
pobiał od p. ReindJa kwotę 4000 zł, którą sobie przy­
właszczył, nie wykonując swych zobowiązań. Spra­
wa Ramiwiidu była jiuż raz rozpatrywana w  krakow­
skim sądzie i wówczas z ostał Ranwid zasądzony- na 
6 miesięcy więzienia. Na skutek zażalenia nieważno­
ści Sąd Najwyższy zniósł ten w yrok  i zarządził prze 
prowadzenie ponownej rozprawy, która odbyła się 
onegdaj przed trybunałem pod przewodnictwem sso. 
W agi, przy udziale sso. Konopackiego * i sso. Pel­
czara. Trybunał Znalazł się w rządkiem w sądow­
nictwie piłożeniu, gdyż nie m ógł zasądzić Ranwidu 
and na wyższą, ani na niższą karę, a jedynie na 
wypadali przekonania się o iego niewinności móg) go 
uwolnić. W yższej kary nie można było Ranwid© d 
wymierzyć gdyż od wyroku pierwszego nie wniósł 
odwołania prokurator, zaś kara 6 miesięcznego wię­
zienia jest najniższą (na mccy nadzwyczajnego zła­
godzenia z par. 338 proc. karnej) za zbrodnie za 
które kodeks przewiduje karę 5—10 lat więzienia. 
O taką właśnie zbrodnię był Ranwid oskarżony i 
Zasądzony justał ponownie na 6 miesięcy ciężkiego 
Więzienia, przyczom trybunał nieskorzy stal z prawa 
warunkowego zawieszenia kary. Oskarżony nie przy­
ją ł wyroku.

Oskarżał prok. Szwakopf, oskarżony nic miał o- 
brońcy.

—  CELEM UNIKNIĘCIA PRZERWY w wy 
syłce naszego pisma, prosimy o rychle wyró­
wnanie zaległości i odnowienie prenumeraty 
na miesiąc październik.
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RZECZY CIEKAWE.

Prokuratorja a małpy
Donieśliśmy już o eksperymentach Woro- 

nowa ze'samicą szympansa, którą Weronow 
zapłodnił sztucznie naiseniem ludzkiem. Eks­
peryment ten wywołał bardzo ożywioną dy­
skusję tak na zjeździe fizjologów w Sztokhol­
mie jakoteż na lamach prasy medycznej. Re­
daktor „Medizinische WocltenschrifL" prof. cir 
Schwalbe nawiązał korespondencję na margi­
nesie tej sprasy ze znakomitym zoologi m. 
Prof. Schwalbe postawił pytanie: Czy kiedyś
uczyniono już próby sztucznego zapłodnienia 
małpy celem stwierdzenia biologicznego poure 
wieństwa między człowiekiem a wyższym ga 
lunkiem małp? Zoolog odpowiedzią)-. „Zapy­
lanie pańskie nie jest niezwyklem i ócraawna 
już żałuję, że dotychczas do tego rodzaju eks­
perymentów nie przystąpiono. Jestem tego zda 
nia, że próba wypadnie pozytywnie. O ile mi 
wiadomo, rząd sowietów wysłał doskonałego 
specjalistę Iwanowa do Afryki, celem przepro 
wadzenia prób w tej dziedzinie". Po otrzyma­
niu tej opowiedzi zwrócił się prof. dr. Schwat- 
be do znanego nadprokuratora państwa dra 
Ebermeiera z następującem zapytaniem: Kon 
feruję z uczonymi od dłuższego czasu na te­
mat, czy biologiczne pokrewieństwo między 
człowiekiem a antropolidalnemi małpami nie 
da się stwierdzić drogą sztucznego zapłodnie­
nia małpy ludzkiem nas'eniein, ale wyłoniło 
się pytanie, czy tego rodzaju próby, przepro­
wadzone wyłącznie w celach naukowych, nie 
podpadają pod znany paragraf o nierządzie". 
Prawnik odpowiedział, • że te próby nie pod­
padają pod paragraf o nierządzie.

Dr. Woronow nie miał wcale tych wątpliwo 
ści i jak wiadomo prowadzi swoje ekspery­
menty w tej dzielzima.

Z giełdy
Kraków-, 21. 9 PA T . Akcje: Bank Związku Spó­

łek Zarobk. 7. Tatian 0.27, Farma 1.40, 1.15, Ziele­
niewski 14.25, Trzebinia 0.40 Tepege 030, Nafta
0.46, Elektrownia 0.30, Chodiorów 99.50, IDO, Pia­
secki 2, 2.10.

O iałtia  p ło d ó w  roln iczych w  K ra k o w ie  z dnia 
21 bm. Cery za 100 kg — parytet. Kraków. Pszenica 
czerw, i żółta kraj. dwor. 72,73 45'. 0— 46*60. pszenica 
targowa 72/73 4200-- 43 00. żyto dworskie kraj. 67/68 
33*00—34'00, żyto targ/we 63/65 32'00—33-00, jęczmień 
na krupy ‘ -7‘CO—30-00, Jęczmień na patzę 24*00 25"00, 
kukurudza krajowa 2800— 29*00,kukurudza Cii.ąuantin. 
40'00— 41 uO, siano słodkie 10 00 — U -00, siane 
średnie 8’5 0 - 9 50, słoma długa 5'00—5'50, słoma mie­
rzwa lnzem 4’00— 4'50, ziemniaki stołowe 7-50— 800 
mąka pszenna okr. kralr wym. 45 proc-Nr. £4*i 0—86 00 
mąka pszenna okr. krak. wym 50 proc. 6200—83*00, 
mąka pszenna okr. krak.. wym. 70 proc. 58'0 — 60*0:i, 
mąka psz. z młyn. kong. Nr. COCO 50 proc. 78*00 -  80*00 
mąka pszenna z młyn. kong. grysikowa 82*00—8s*00, 
mąna pszenna z młyn. kong. chlebowa 00'00—00'00. 
mąka żytnia okr. krak. wymiału 60 pioc. 55 00—56*00 
mąka żytnia oki. pozn. wymiału 65 proc. 58-09—59 00, 
otręby żytnie :7'00—18 00, otręby pszt nne 17*50 18 50, 
pęcak zwyczajny 60 proc. 45'00— „6 00. pęcak okrągły 
46'00 -  47-00, inekknka ję,:: mienna 46-00—46-00, kasz: 
jaglana krajowa 00‘00— 0- -00, kasza jaglana zagraniczna 
06-10— 00 00, kasz:. talar, cała 72'00 —75*60, kaSza tatar. 
Jamana 71 -00— i 4 -00, kasza tarnopolska 72 00— 75-< 0 
ryż cały Burma II. 92 00— 94*00.

Tend, ncja ogólna: silniejsza, szczególnie na żyto 
brak dowozów w podaży.

Giełda warszawska
W< rszew a 31 b m . (PAL, G ie łd a  w aluty.

Liolary 8-96, sprz. 8"98 kup. 8 94 
Belgja 74 36, Z4-42, 24 30.
Londyn 43-/9, sprz. 43-89, kup. 43*67.
N. Jork 9-— . sprz. 9 (‘7, kup. fc'98. 
raryż i5'25. sprz. 15-31, kup. 25*19. 
i raga 26' >2 sprz. 26 18.kup. 26 66,
.Szwajcarja 1743.3, sprz. 174 79, kup. 173 91,
Włochy 33—*. 33 08, ć2*9/.
Wiedeń 127 25, sprz. 127*57, kup. 17693,
A kcje  t Bank Małapolski Kraków —*— f ank Prze 

mysłowy Lwów 0*l6 Bank 7w . Sp. Żar. Po-.nah 710- 
l uls 5 2-3 W ild —• Cegielski l9 -50, Parom ozy 0*38 Za­
wiercie :2  70 Żegluga 0*21 Polska natta-0'65, Siła i Świa­
tło 25*— CLi. e ló w  Starachowice 2'3ł, Pocisk 1*75

Zieleniewski 14— . Żyrardów 1460 ćhoaorów  102*—

Giełda wiedeńska
G itątóa u ie d & i .s k a  z  d n ia  3.1 L . m . (PAI 

L e w t z y .  Auisteidam 2i362, Helgrad lŻOO, Beriiń 1 6 3  55 
Bruksela 1904, Budapeszt 9913 Bukareszt 38*!, Chry- 
stania — *—, Kopenhaga 167-80, Londyn 3436, Madryt 
107*55, JćedjoJan ‘—.60, Nowy urk 70765. Paryż 1975 
1 raga 2096, tofja  5*1!.', Sztoki;olm ' 82*30. 'uautzawu 
i8"4u — 78*oC, Zurych 136-70 dolary 1< 1 50. belgijskie 
— "— bujgar6k,e 19 25 duńskie —*— marki niemieckie

Nr. 2x4

16820, angielskie 34-27. jugosłowiańskie 1247. norwer 
skie*—, polskie 78*15— 79*15 rumuńsltie 3*54, zwedz* 
kie — 1— szwajcarskie 136*30 hiszpańskie— * — czeski. 
20-92 węgierskie 9901, tureckie — * —

A k c je :  Zieleniewski U2* . Siiesja — —, Fanto la l  
Gai. karpaty 1 07 , Galicja 1610, Siersza 32*, Bank Ma-- 
tr.ałopolski - ,  Lank Ilip. •-*, iepege — *—.

Cuetiia zurychsir.a
Zurych, 21. 9 PA T . Paryż 14.43, Londyn 25.1% 

Nowy Jork. 5.175 Belgja 13.93 3/4, W iochy 18.90, 
Hiszpanja 78.45, Holuiidja 20730, Berlin 123.20 1/4* 
Wiedeń 73, Situkiioltn 138.41 1/4, Oslo 103.425, K ot 
penhaga 137,43 1/4, Sofja 3.73 3/4, Praga 15.33 1/4, 
W arszawa 58, Budapeszt 72.45, Białogród 9.14 |/4* 
Ateny 0.13 1/4 Konstantynopol 2.71, Bukareszt 2B0I 
Helsingfors 13.0’4 1/4, Buenos Aires 10 3/4. Tendełł* 
cja spokojna.

i^iaida londyńska
Londyn, 21. 9 PAT. Nowy Jork 4.85 3/8, HofadZ 

dja 12.11 5/8, Francja 173 7/8, Belgja 180 1/9, W l«*
chy 133 1/8, Niemcy 20.37, Szwajcarja 25.115, Hiszpo* 
nja 32.03 Danja 18.275, Szwecja 18.15, Norwcgjit 
22.145, Helsingfors 192.68, Praga 163 7/8.

Listy k n iu
W IE LIC ZK A . (Kor. w ł.). Naszą onegdajszą lwł 

tatkę uzupełnić należy stwierdzeniem, że miejscowyj 
Komitet ratunkowy, w skład którego weszli przed*; 
slawiciele wszysikicli ugrupowań z p. wiceburmd^ 
strzem Drem M. Horowitzem na czele, w yw iązuje 
się ze swego ciężkiego zad-nliia bez zarzutu. Dzięki 
interwencji przewodiniczącegiO uzyskano od Cenu*,. 
Kom. Rat. w Krakowie wydatną subwencję obróco*/ 
ną na pożyczki dla średnich kupców i rękodzieitil*1 
ków.

Onegdaj urządzi! „Heatid" w  sali kina T . S, U  
koncert z współudziałem pp. S. Sasó,vny, Br Fuhra; 
schmiieda i Rafała Moinrtego. Udane produkcje f<XT* 
to p iano w o (Beethoven, Liszt, Grieg) p. Sasówny] 
szczerym aplauzem zo-siały nagrodzone przez zgro . 
medizonych słuchaczy. Solc w y  występ skrzypcowy, 
(Tartinl-Kreisiler, Achron, Czajko wski) p. Mannegp 
zaświadczyły jeszcze raz dobitnie o  nieprzeciętnym 
artyzmie tego zdolnego skrzypka, rokującego świe­
tne nadzieje na przySzloSĆ. W  koncertach na dwoją 
skrzypiec z fortep. (Bach Alard) dał się rów nież 
pr,znać publiczności p. Bronisław FuhrSchidied ze 
swoich daw nydi sukcesów estradowych.

W  zbliżającym się obecnie sezonie jesiennym i zi­
mowym należałoby częściej urządzać tego rodzaju 
wieczory muzyczne, niewątpliwie przyczyniające Się 
do intelektualnego rozwoju społeczeństwa.

Cisza panująca u nas w obozie sjońskiim zostaia 
zamącona powrotem do aktj Wności grupy chetnrcb 
do pracy ludzi. Tegoroczna akcja szeklowa będąca 
na ukończeniu zapowiada się pomyślnie jak i poCrąt 
kujące prace zreorganizowanej p >dazaS pobytu U 
nas p. Dra Wćinerta z Krakowa lokalnej komisji 
Żyd. Fund. Nar. pod wytrawiłem kierownictwem p , 
M. Zellnera.

Niedawno temu opuścił nasze miasto p. Dr. Samuel 
HirscŁfeld udając się do Białej na objęcie czynności 
lam. rabina. Órg. *Mizrachi“ uczciła tę okazję ban­
kietem. Em- Ka.

SAMBOR. (Kor. w ł) . P »d  adresem K om isji K e­
ten Kajemet. —  Z pobytu marsz. Rataja.

Komisja Keren Kajemet w Sambui ze, pod preze­
surą p. Jakóba Bergeifl, pełniącego tę funkcję od 
założenia komisji Ż. F. N. w  naśzem mi*=śi‘ie. a 
która była dotąd jedną z najczynniejszych w  Malopof 
sce, wykazuje ostatnio małą ruchliwość. Jej naj-i 
czynniejsi członkowie przebywają dws w Erec, a ci, 
którzy .pozostali w kraju, mał > pracują. Potvincw 
pod tym względem nastąpić corychlej poprawa! 1

Dn-a 11 bm. przybył osobnym pociągiem z War* 
szawy marsz. Rataj. Na dw orcu . powitali marszałka! 
przedstawiciele władz oraz organizacje włościańskie 
Z orkiestrami. Dnia 12 odbyło się w bąsiadowicach 
(obok Sambora) otwarcie Doenu Ludowego. W  m o­
wie wygłoszonej tamże oświadczył marsz. Rataj m. 
1. że ludność nie Wytrzyma większego budżetu nad 
1,600.000.000 zł. Wszelka próbo podwyższania bud* 
żetu odbije się ujemnie na życ-iu gospoda) ceem* 
Marsz. Rataj pioru&zył sprawę prądów  antydemokra­
tycznych w  Polsce i oświadczył, że w interesie 
Chłopa leży Polska demokratyczna i ■ tylko w pań­
stwie demokratyczne m może chłop liczyć na rówfao- 
uprawnienie polityczne i gospodarcze. Charaktery* 
stycznem jest, że w Sąsuadowicach, które były Czę­
ścią nieprzebytej tw ierdzy , Piasta",- odezwały się 
tylko bardzo nieliczne okrzyki „Niech żyje W itos".

W  związku pobytem marsz. Rataja opowiadają 
następującą anegdotę: Jak wiadomo, był marsz. Ra* 
taj suplentem w jednem- Z gimnazjów lwo-w kich. 
Gdy później, jako Minister Oświaty przyszedł. u* 
uniwersytet IwowBki, podbiegł do ndego pedel Z . 
słowami; , Panie pruk-Sorze, siadaj pan dżiś do ta 
CZumiuii ieSt łntwn komisja"... S. R
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isi!i« lit Lwiwis
T e le lo n e m  od  n aszego k orespon denta .

Lwów, 21. 9 (D) Policji lwowskiej udało się oliw y  
tac międzynarodowego oszusta niejakiego (o '.o  d o ł­

ożycie \'. \ c i  o w len sposób 11 a jaw, że kiedy owa 
fii lila przc-z długi czas domagała się bezskutecznie

lo fiirka, obywatela v, Ig ierS kiJR) .  W olla-Birk był I przesian ia  iiuni. rów  okaW iL ydl, v. których  inijera!
•gontem inseraiowyin międzynarodowego wydawni­
ctwa „Donau Lloyd", które ukazywało w Buda­
peszcie w języku węgicr-kim, ni.(nieci.im ■ erb:-kim 
■Włoskim, francuskim i angiclsk m. iP -r#) lo pr/e® 
kilku lały przestało wychodzić Minio to Hollo-Dirk 
•kwurował zawzięcie inseraly dla nieislnicijnccgo pi- 
Skiia przyCzem nabrał bardzo poważne przedsiębior 
•twa na znaczne sumy. Między innymi odebrał Zamó­
wienie od jednej z wybitnych lirm berlińskich na 

anons vV wspoinnianoim wydawnictwie. Nad- 
— — — — — i i  mu i mu ni iiw w fii

v.h* uraza! z.ec zalo sprawę badać i wówczas okazało 
się. że .."Doi ui Lloyd" od d niższego .  czasu już nie 
wychodzi. Kiedy sprawa doszła do wiadomości yu 
ii liczne i >.g!o ilo się bezzwłocznie i dl poszkodown- 
; y?h firm w samym tylko Berlinie a 00 We W ie­
dniu. Wszystkie te firmy zamawiały u Hołlo-Birka 
inseraty. przyCzem ikładaly znaczne zadatki, zaś nu- 

:Vw okazowych nie mogiy się d op ros ić .
Sychać ponadto, że IIolIo-iBrk zajmował się tak­

że handlem żywym towarem.

LOSY L O T E R J I  KLASOWEJ
P O L E C A :

A. KOLZER, Kenio/ Wymi&ny
K R A K C W ,  S U K IE N N IC E  U. 9.

I. klasa: cena losu
» V* r>
• V4 1

Z ł 40  —  
,  2 0 * -  
I  1 0 * -

ZLECENIA I JSTOWNE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE.

Firma A. Słoniewski i J. Schmidt i
KratiLw, ulica Bernardyńska L. 2

poleca wyroby znanych firm:

l !!
wszelkiego rodzaju płótna lniane i bawełniane, obrusy, serwety, pończochy,

skarpetki etc.

n i
plusze, welwety, aksamity, velour-cbiffony etc

Sprzedał hurtowna!
kołdry i koce. Ceny konkurencyjne! •

D0BR0UN
i

Do nabycia wszędzie.

pasta do bucików i pasta do podłóg 
parkietowych oraz farbująca do 
białych podłóg i matowanych we 

wszystkich kolorach

Do ncbycia wszędzie.

W  Isbijuni mai zasłepstwo aa ZatMnia labdtt i hpMwc Stanisławowie
Marla Sierota ihfka, Kraków, M 2Jt;

S Z iK EL jest podstawa Organizacji Słońskie!

Tym razem nie powiodła się próba
L on d y n , 21 IX . P A T . W c z o ra j o  g odzin ie  

5.30 p o p o ł. w y p ły n ę li z Gris Nez z zam iarem  
p rzep ły n ięc ia  d o  Dowcr p ły w a c y  angielscy, 
m iss M ona M aclellan  i p a n  H o ra cy  C arey. —  
R ó w n o cze śn ie  w y p ły n ą ł p u łk o w n ik  an g ie lsk i 
F reyb erg , w reszcie  m iss  M ariott. P u łk o w n ik  
F reyb erg  zan iech ał d a lszy ch  w y s iłk ó w  zn a­
lazłszy  się w  od leg łości 7 m il od D o w  er. T łu ­
m aczy on  sw o je  n iep ow od zen ie  n ie p o m y ś l­
n y m ’ prądem , n a  k tóry  natrafił.

Londyn. 21 9. P A T . l ’an i M aclennan  musia 
la  zrezy g n ow a ć  z p rzep ły n ięcia  k an ału  La 
M an ch e w  o d leg łości 1K  m ili od  D ow er. prze 
b y w sz y  w e  w od z ie  25 godzin .

i n M  m u  A J  M n
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 2m 9 (D) Mistrz Nurmi startował dziś 
po raz di ugi we Wiedniu, budząc ponownie nieby­
wały zachwyt wiedeńskiego świata sportowego. Co- 
prawda w biegu na 5000 m przybył Nurmi do me­
ty w czasie nieco gorszym od rekoidu światowego, 
bo w  14 min. 34 sekundach (rekord Nurmiego 14.28.® 
sek.) natomiast w biegu na 3 mile angielsLie (4827 
m) ustanowił szybkomogi Finlandczyk nowy rekord 
świata, przeb.egając tę przestrzeń w  czasie 14 min. 
7.4 sek.

M  przyjazdsoi M a  ii Londynu
Londyn, 21 9. PAT. Pisnta donoszą, że Kraś 

sin oczekiwany jest w Londynie w ciągu tego 
tygodnia, gdzie po przyjściu do zdrowia obej­
mie z powrotem swoją działalność dyplomaty 
czną. Korespondent dyplomatyczny i>,DaiiIy: 
T eleg ra p h “  oświadcza, że Krassin zamierza 
dążyć obecnie do polepszenia stosunków gespo 
darczych pomiędzy Rosją a Auglją.

Lana ustala uwa m  a «M )
Berlin, 21 9 PAT. TelegrapFeuunion Sowia 

duje się ze źródła dobrze poinformowanego, 
że Cziczerin nosi się z zamiarem powołania 
w najblższym czasie sowieckich ambasadorów 
i posłów zagranicznych o Moskwy w celu omÓ 
wienia z nimi spraw związanych z nową orjeh 
tacją polityczną w Europie a powstałą wobec 
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów. Uprze­
dnio ma się odbyć w Pekinie pod kierownic­
twem sekretarza tamtejszej ambasady Soło- 
wjewa zjazd konsulów sowieckich na terenie 
Chin, który ma dostarczać rządowi sowieckie 
mu materjalów do rozpatrzenia sprawy dal­
szej polityki sowieckiej na Dalekim Wscho­
dzie.

. . . . . . . . . . . . . . tt zawieszane
• Monachium. 21 9 PAT. W ed łu g  „Muncne- 
ner N eueste N a ch rich ten “  d y re k c ja  p o lic ji  mo 
n a ch ijsk ie j w  m y śl ustaw y o och ron ie  rep u b li 
k i za w ies iła  na przeciąg  jed n eg o  m iesią ca  
d w a  h akcnkreuK lecow skie p ism a  p er jod y czn e  
, A rm in iu s “  i „D e r  F ron ,tkanipfer‘ ' za  g lo r y f i ­
k a c ję  m o rd e rcó w  R athenaua.

Odpowiedzi redakcji.
E. W., RZESZÓ W  I H. P. R., RADOM YŚL W IE L

KI: Księgarnia Powszechna w Krakowie, ul. Toma­
sza 20. — „Gofim“ Kraków,- Stradom 15.

I. SCH., JORDANOM’ : Informacji udzieli Izba
Handlowa i Przemy słowa w Krakowie, ul. Długa.

B. B .: Związek poszkodow anych  Wojną w Kri*Łt- 
v. ie, Mały Rynek 1. I. p.

AD O LF -{OS.: Dla nas nic nadaje się
S. T.: Przyjazd Osobisty n iekon ieczny .  Konsulat 

nńmiecki w Krakowie przy ul. Warszawskiej '7.
OPOZYCYJNI CZŁONKOW IE: Sprawę załatwia 

hakat, a pozateni większość członków. Ogólnie spra‘- 
wę wczoraj poruszyliśmy ( .Chilul Haszem"), w 
szczegóły nie możemy się wdawać.

AM ATO R: ..I«a<1jo-Wochc‘\ Wictktń I In der
Burg. W  Warszawie w y ch od ź :  ..iSadj.-i. i>". i -r og ra -  
mv Polskiego Radia Wydaje ..RaUjo PoU uu' a. A., 
Warszawa, Kredytowa 1.
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I Oiofc 9 Inteligentna p r ,
posady do towarzystwa na wy­
jazd zagranicą, względnie do 
zaopiekowania się dzieckiem w 
poważnym domu żydowskim. 
Łask. zgłoś/enia ped „Tylko nie 
w Krakowie do Admin. N. Dz.Przyieżużaią^m  ? * £ £ £ £

dniu ostrzy solidnie brzytwy, 
nożyczki, noże, naprawi* ma­
szynki do mięsa i włosów. Do­
prawia również ostrza do noży 
stołowych, deserowych ilp. Szli- 
fiernia .Szybkość*. Kraków, pl. 
Murj?.cl:i 0 — Firma Józef Zubi- 
kowsV.i

Inilh dochodzącą pannę 
mcżliwie ze szy­

ciem do dwojga dzieci, przyjmie 
Dumcst, Kalwaryjska 94

N a  L w ó w
Zdolny, ustosunkow -,ny. 
solidny zastędca-akwizy- 
lor, przyjm ie przedstawi­
cielstw o poważnej fabryki 
lub dom u handlów  ega. 
Zgłoszenia sub: „A. B.“ 
za kwitem  do Ad. N. Dz.Poirzelna ^ “(V d .)rr Pie.

lęgnowania btnrszego pana. Zgło­
szenia: Gertrudy 9, parter ofic , 
na lewo, między 1—3-cią W i l i i
G U Z I K I

poleca

8 .  O h r e n s i e i n
Kralcw  

Bołag-n  Ciała 13,1. p .

poleca

Berta EIHf BERG
biuro pośrednictwa pracy

Katowice, ul. 3 go K ia ia L .ll.
Telefon  1665.

BA nr LUDOWY
W  JAŚLE

S p ó łd zie ln ia  z  o g r . o d o .
załatwia wszelk:e czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktuali ie 
licząc minimalną prowizję.

Zarząd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśi.. real..

Dr. Abraham Kornhauser, adwokat, 
Robert Rubel, wł. dóbr i rafinerji spirytusr.. 

Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjamin Unger, właściciel realności.

A A A A A A Ą A A A A A A A A

i !!« inim i EHEtiJt i
•ąj zawdzięcza ijsiące chorych Gdżywcc - Vitaminowej Dr.Bratita ^  
4  „SA&iAVITAN“  ►
^ 8  Sanayitan zawiera ii aj ważniejsze składniki odmładzające 

i podtrzymujące życie. Środek niezhędny dla niedoli ar- 
-4^ mionych przepracowanych, nerwowych, chorych na różne ^

choroby, rfkonwalesceutów, dla ciężarnych i karmiących ^
■t 'i kobiet, rachitycznych i skrofulicznych dzieci. "Wielu le- 

karzy stwierdza cudowne wyniki odżywiania Sanav'ta 
■ n nem. C en a  p a c z k i, za w ie ra ją c e ] 2 0 0  g r . z ł . 8 *— p  
JjJ Do nabycia v aptekach i składach aptecznych.— Sprzedaż ^  

hurtowna: £ r. Schuster & LAhler, Tow. Ake. Gdańsk.

▼ ▼ ▼ ’ / ▼ ▼ ▼ T W T T Y W

EUCHALTER-BLANflfTA
biegły korespondent pol ko-niem.. władający ięz. 
! ngielskim i francuskim, rutynowana siła komer­
cjalna z długoletnią praktyką bankową i handlową 
na kierowniczych stanowiskach, obejmie posadę 
w Krakowie, ewent na prowincji.
Zgłoszenia pod ,Rodet“ do Administracji N. Dz.

Walne dla P. I. Uhrids węgla wnkmsol
Zawiadamiamy uprzejmie, że przyjmujemy rów­

nież zamówienia na dostawę węgla workowego, 
górnośląskiego pierwszorzędnej jakości z dostawą 
do demów, w terminach według życzenia P. T. 
Odbiorców.

Ze w .flęd u  na nadzwyczajną jakość węgla i wy­
sokość ' kaloryczną naszego węgla, nabywcy oszczę­
dzają połowę wydatków na węgiel.

Zamówienia listowne prosimy skierowywać pod 
niżej podanym adresem.

Składy nasze mieszczą się przy uL Pawiej, tuż 
za bramą kolejową Biura: ul. Dietlowska L. 107, 
vis ń-vis P. K. O.

„$ilcarbo“
I M m m  lioiialEie Górnośląskie Sb. M l o u  i ogr. odp.

Te le fo n  N r. 1390.

Pilarska 7. Zastępstwo utwun itsa
SPART Ska dla obrotu 
artykułami tecłmfóznemi

poleca ze składów \s Krakowie po najtuńszj ch cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, bacfaLgowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

Blachy, rary okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich wymiarach 
i formatach, alty miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

SpecJaSny dział: i rn Ltury piwne i kompletne aparaty.

Zamówienia na „»* C TO K O L “  przyjmuje 'tasętpet 
Ski Akc. .J. D. POTOKA SYNOWIE-

W IN CEN TY M O S £ K O W S K I
K ra k ó w , W r& e»IAska 3 . Te le fo n  3 41 9 .

D om  B a n k o w y —  JASŁC
Rok zał. 1911 Telefon Nr. 27. Rok zał. 191 i

załatwia wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące.

Angielskie piklingi
i marynaty oraz wszelkie konserwy rybne 
najlepszej jakości trzy razy dziennie świeże 
do nabycia we fabryce konserw „Ostryga" 

Oświęcim.
W większych miastach fachowi zastępcy poszukiwani

U s u w a  r a d y k a l n i *

PRZEPUKLINIE
najzastsrzalszą i nujniebespinczmejsią u Pań, PsnĆw i dzieci, 
po otobistem jawieniu się pod dozorem wybitnego lekarza-spe­
cjalisty, bandażami nowego, opatentowanego wynalazku swego 

i prof. dra Rsskai1*. — Na żądania prospekty darmo.

M. T I L L E M A N N
specjalista i wynalazca opatentowanych handaiy. KRUKÓW ni. SdlK 39.

ą a B ^ a F i B B B B E c a a a e B B B a a K B B B B B B B B a B B a a B B B B a a " B  mm 
■ ■

przyjmuje u szelkfe zm ówienia er zakres drukarstwa wchodź ice —  w szczególności 
tfrih  li anltowe, kupteckie, prza myilcn-e. rekteuowr. czasopisma I dziele ■ U M .C y  

talkowe staranie, a rb k e  £ po cenach umiarkowanych.

■ %

W KRAKOWIE, O RZESZK O W EJ 7  -  2 7 9 .

' " O i l i f f f l i P E l B B ^ B B S i e a B H B B n R f P B H I R I B I I P I B B P B B a S S a e S e S ? ’ " * * 2 *2
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